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fiurlandya — niemiecką kolonią militarną! 
Goltz toruje drogi dla ekspanzyi niemieckiej!
Crcz?^ be p6Snocy.

NIEMCY W KURLANDYI.
Cry v. d. Goltz rzeczywlś.is usunął się, *zy t» i 
z a trzy mat wpływ decy dtiiący ? — Skted nSem. 
anuii w Kurlandy!. — 2oiaznz dywizya niemie
cka. — 20390 uzbrojonych Kurtandezyków. — 13 
tyoipcy uzbrojonych jeńców rosyjskich. — Pozy- 
cye niem. — Przegrupowanie wojsk. — Tfay •- 
wentualne cele armii v. d. Goltza, — Ostatecznym 
celem połączenie z Fosyą. — Dwie drogi de Pe

tersburga.
(Od naszego referenta wojsko w ero.

Warszawa, 11. października.
W ostatnich czasach całą naszą -Pr*s? i cala 

Prasę francuska obiegają co raz częstsze i co raz 
dziwniejsze V, adomości o wojsku nicmiecktem i 
lego wodzu von der Goltzu, s edzącym w Kurlan- 
dyi. Niemcy starają się za pomocą swe* prasy wia
domości te krzyżować i mącić. Ostatecznie, do
wodzę cy gejie-d von d^r Goltz, Jakoby został z 
Kurlandy} odwołany i jakoby na j©go miejsce prze
szedł! inny generał o innym kursie Politycznym, i  
mianowicie Ebsrhardt,

Czy istotn e von der Goltz niema już nic do 
mówienia w sprawie wojsk niemieckich siedzących 
w Kurbndyi? Wiemy, że generał ten by! głów
nym wodzem s ł  niemieckich okupu;ących Kurlan- 
dyę, że do niedawna miał swą kwaterę w Mitawie 
a ostatnio przeniósł się do Tylży. Wiemy, że był 
dowódcą wyborowej tak. zwanej Żelazn^ Dywiayi 
Niemieckiej, któTa zajmowała ten kraj, a która 2 
wodzem swym szczególnie ścisłymi połączona by
ła węzłami. Otóż wbrew oświadczeniom niemie
ckim, oddziały tej żelaznej dyw*zyi dalej okupują 
Ku iandyę z czego wynika, że nleołicyalny, jednek 
bardzo silny wptyw a nawet wpływ decydujący
na losy l postawą tych wojsk vi>n der Goltz sobie 
zatrzymał.

Zachodzi poważne pytanie, jak* ostateczny cel 
maj? Niemcy w okupywaniu Ktirlandył, w Jakiej 
stoją tam sile, z kim sic tam łączą?

Niemcy stoją w Kurlandy! w sile doskonali u- 
zbrojonej, nowożytnie zorganizowanej dywizyi 
Żelazne!, prócz której zorganizowali ńa terenie 
przez siebie okupowanym samorzutna oddziały, 
rekrutowane 7 KuHandczyków Niemców l z Niem
ców rodowitych, którzy zgłosili się tu za ebietnoę

DmUły CIH2 Da «tr. Z)

Niemcy dążą do zamienia Kurlandyil
w ftiemieclfą kolonię militarną!

Wl»d#rt, 18. października. | tumfeów, którym prtoyrzeczono w Kurbndyi zk* 
(To’ef. (u) Z Berlina denoszn: Rząd niemiecki «nię zgodnie z dążeniem baronów kuriandzkich, 

oflcyalnfc gani poetępowanłe ren  der Goltsa, fak- chcących Przez parcciacyę gruntów między iołrfe- 
tyczifłe iednsk wspomaga go etrf*. SeczególnSe rzy stworzyć m.Htame kolb ie  niemieckie i w 
niemtocko-narodowa paitya wzywa nawot Jawnie ten apoeób przygotować grunt pud przyłączani*
do nteposłuftceńetwK wobec rządu, werbując na
wet ochotników I agituj* Jawnie m  rzeez G»ltza. 

Armia Ooltaa skl*da s!<f przewatrł® z arran-

Kurtendyj do Niemiec i ©tworzyć pewitą drogę 
dla ai»nii*ckiej ekspanzyi na półn°c i wschód.

Piany niemiecfC^f z^ byw a  i a Ba ir w s  rynlićw światów.!
M^ędiynarodowa konferer.cya handlowa w Hadze.

Wiedeń, 13. październik*. , Przedewsrystklem groźne d!a Niemiec jest Sabry 
(Telef.) (u) Z Nagi don^azą: W ciągu bieżą- : ^ a n i e  przetworów chemicznych przez Anglie 

cego m esiąca ma się tu odbyć konfsrencya mię- >> Amerykę. Wyrób barwników anilinowych byt 
>lzyoar°dowa mająca na ceju zbliżania do siebie dotychczas monopolem N.emiec. Dlatego teź fa- 
iwodów i nawiązania nowych stosunków łiandlo- j bryki rJemiockic chcą obocn,o rzucić olbrzymi? 
wych. Głównymi zwolennikami tego są Niemcy,! tego, towaru na rynki światowe po niosły 
którzy chcą na nowo rozpocząć pracę zdobywa- ' chanie zniżonych cenach, by uniemożliwić swyi» 
ni a rynków światowych dla handlu niemieckiego, konkurentem ich fabrykacyę.

C ala U R raina gn iazdem  zarazy!
Vv"®deń, 13. paździornika.

(Telof.) (u) Moskiewskie pisma sowieck e do
noszą: Gwałty popełniane przez Denikina muszą 
być pomszczons. Ludność przechodzi niesłychane 
męki, żyjąc ped krwawym obuchem generalskion 
siepaczy. Nietylko żołnierze dopuszczają s-ę krwa
wych 1 ohydnych zbrodni, ale j oficerowie biorą 
udział w pogromach i rabunkach, nie cofając się 
przód żadnym gwałtom.

W Jokaterynosławlu po ustąpieniu wojsk so
wieckich rozpoczęła sic krwawa praca. Ofłcoro- 
rowie wyciągali z domów iyóów I jednostki podej
rzano o bołszewtzm ro®strzojłwwjąc je boz sodu. 
Niepoprzestając na tem, pijani oficerowie gwałcił 
publicznie kobiety, idodarowujgc nawet 12-l®tnim 
dz ewczętom. Wicie s tych kobiet i dziewcząt pou
mierało.

L*czba ehor-ych wenerycznie wwnaga się w 
•posób nlesłychaey. Obecnie jak stwierdziły ko-

mlsye Amerykańskiego Cz*rworte«o Krzyża 80 
proc. kobiet Jest chorych wencrycznfe, w niektó
rych zaś obszarach liczba ta podnosi się do 90 Pflc. 
Wobec braku środków leczniczych choroby sze
rzą się coraz bardziej tak, że cała Ukraina jeat Je- 
dnom gr.lazdem zadaZy.

We wszystkich miastach robotnicy nie chcą 
pracować, a wobec zniżenia pracy o Połowę pr»e» 
wogóle ustaje Tr® wszystkich fabr*5'kach.

W Ellzaw®tsra<fzle oddziały partyzanckie 0- 
perujące na tyłach armii Denikina niszczą rta o- 
gromnych Drzestrzsni&ch tory kolejowe, irtni4 
niając w ten sposób dostawę żywności wefsku 9

i parującemu na froncie.
(Szkoda tylko, że prasa sowiecka zapomfna |Jt- 

sząc o gwałtach armii Denikina o gwałtach popeł
nianych przez armię- czerwoną i pomija wiele J«» 
zasługom przypłać należy ze strasznej niedoli U- 

.krainy o której wsponuna. — Przyp. Red).
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stałego osiedlenia się w tym kraju. Liczba samych 
ochotników w tych poszczególnych oddziałach 
(poza Żelazna dywizyą) wynosi około 20.000 ludzi.

Oprócz tych sił niemieckich znajdują się w po
łudniowej części kraju oddziały rosyjskie, formo
wane z jeńców rosyjskich, a uzbrojone, ekwi-po- 
wane i organizowane przez Niemców. Oddziałami 
tymi dowodzi Befmoot (b. rotmistrz rosyjski, któ
rego istotne nazwisko jest Awałow) i niejaki 
Wirgiel-cz. Rosyjskie oddziały 
dowódcami wynoszą około 15CC0 bagnetów

Wojska niemieckie stoją, na północ od kolei Li- 
bawa-MItawa, rosyjskie zaś oddziały ulokowane 
są wzdłuż kolei Libawa, Murawjewo, Mi ława i 
Murawjewo-Szawle. W ostatnich czasach zaszły 
tutaj dość znaczne przegrupowania, w których 
wyniku Niemcy posunęli się na południe zajmując 
ważne miejscowości na Unii kolejowej łączącej Li- 
bawę z Dźwińsklem a mianowicie Szawie i Sza
lów. Najprawdopodobniej w związku z tym, 
(przesunęli Niemcy postawę operacyjną dla swych 
oddziałów z Ll ba wy do Królewca. Sidło się to za
pewne dlatego, ażeby wszystkie plany i związane 
z nimi prace, oraz dostawy, ukryć przed okiem 
Anglików. Pocóż ci ostatni mają naprzyklad wi
dzieć statki z ciężką artyleryą, wysyłane z Nie
miec przez Libawę dla wojsk kurlanćzko-niende
ckich, kiedy te same zapasy i materyaiy mogą iść o 
wiele skrytszą i poufniciszą drogą z Królewca przez 
Tyltę.

Z powyższego wynika, że wysoko na północy 
w Kurlandyl utwonzył się silny, niezależny jakgrfy- 
by obóz niemiecki, żyja,cy w wi-elk-iem porozumieniu 
a nawet organizujący zgromadzonych tam rozbit
ków rosyjskich, obóz w-stosunku do którego rząd 
niemiecki udaje bezsiłę. Obóz ten ma Istotnie ogro
mną swobodę działania, a dzięki położeniu geogra
ficznemu w którym się znajduje, ma szeroko o- 
twarte przed sobą perspektywy.

Jakie?
Perspektywy walki z bolszewikami. Oczywi

Von der Goltz rozpoczął ofenzy.wę na Rygę!
Wied©6, 12. października.

(PAT.) „N. Fr. Presse" donosi z Berlina 11 
bm. „Rotterd. A'Hg. Pressagentur“ donosi 
że wojska gen. von der Goltza rozpoczęły bez 
przygotowania artylerzyckiego ofenzywę na Ry
gę. Bitwa toczyła się 18 kim. od Rygi. Do dziś 
południa zdołali Łotyśze utrzymać swoje pozy-

pod dwoma tymi Według ocenienia łotewskiego sztabu gene- 
jralaego gen. Goltz posiada 30.000—40.000 żołnie

rzy p«d swoimi rozkazami. Goltz fest popierany 
przez rosyjskiego pułkownika Bermonta. Ber- 

z Rygi, !«°nt doniósł pewnemu korespondentowi, że obec
nie rozpocznie czynną akcyę. Wznowienie htóą 
kady Niemiec przez koahcyę na najbliższy miesiąc 
będzie bez śSUttktt, ponieważ Niemcy są po żni
wach. Zamiarem Bermonta jest zdobyć najpierw 
Estonię I Inflanty, a potem rozpocząć akcyę prze
ciw bolszewikom.

BERMONT ATAKUJE ŁOTYSZÓW.
Wiedeft, października.

(PAT.) B. K. z Londynu. ,.Daily Chronicie*' 
donosi r Rygi, ie  wojska niemieckie w sile 20.000 
żołnierzy atakują Łotyszów w odległości kilku 
kilometrów od Rygi. Do depeszy tej podaje b !uro 
Wolfa uwagę, że w adonrość ta jest błędna, Idzie 
tu bowiem o wojska rosyjskie pułków. Awałow 
Bermonta, niemieckie f°rmaeye nie uczestniczą w 
tych walkach.

jpróżnienia tych pr°wincyl 
niemiecki.

wydanego przez rząź

NA RYGĘ MASZERUJĄ ESTOŃCZYCY.
Wiedeń, 12. październik*.

(PAT.) B. K. z Królewca 11 bm. Z wiarygo
dnego źródła donoszą, że oddziały estońskie ma
szerują na Rygę, nadto są w drodze do Rygi pa
rowce transportowe z wojakami est^ńskłemł na 
pokładzie.

śel* motyw ten służy ra fasadę tylko wążphwą PERFIDNE ULTIMATUM GOLTZA
jest bowiem baTdzo rzeczą., alby bolszew icy z -
Niemcami zrobili sobie wzajemnie jakąś szkodę, ® ’ października,
■wzgb, aby ucierpiały coś od'bolszewików w ojska1 (PAT.) B. K. z Bcrkna U bm. Gen. v®n der 
niemieckie rozłożone w Ku-rlawdyi wtedy, gdy w , Goltz wystosował do wojsk w prowincjach nad-

ANGLICY OPUŚCILI PORT RYGI.
Wiedeń, 12. października.

(PAT.) B. K. z Beri na. W sprawie zawie
szenia t. zw. małej blokady nad N emcami dono
si „Lokal Anzeiger**, że flota angiejslia stojąca 
pfzed Rygą. odjechała na polne morze w niewia
domym celu.

sztabie bolszewickim w Petrogradzie tfedzl bar- [ bałtyckich krótkoterminowe ultimatum, w któ-
rem wzywa żołnierzy, by usłuchali rozkazu o-

Wieltfa djsKosya T?oIifycsaa
w nismieciiie

dzo wielu byłych olicerów sztabu generalnego nie- 
tnieckieso.

Drugie pole działania dla tych wojsk1 i cel •  
wiele pozytywniejszy od pierwszego, to połącze
nie się z przyszła Rosyą monarchlczną.

Trzecia możliwość, też nie pozbawiony kon
kretnych danych i widoków, to dążenie do zgrn-
powłanta sił 1 do wykonania nćmi przewrotu mo- Warszawa, 12. października,
narcblcznego. państw niemieckich. (PAT.) Radio z Nauen. Wielka dyskusya po-

Bez względu na te cele i na te możliwości Wyczna w Zgromadzeniu naro^owem osiągnęła
Jedna rzecz pozostaje, jako pewnik niezbity i nie- w P*3*®k punkt kulmnacyjny. Była nim mowa 
podlegający dysikusyi: Niemcy usadowieni w Kur- j kanclerza państwa Bauera, który w sposób nad- 
landyj bez względu na to, czy Rosya bodzie czer- ^w yczaj ostry zwróc i się przeciw atakom nieza- 
woną, białą, zieloną, monarchiczną, czy bolszewi- wfelych socyalisiów lienkcgo i Brem era. Mowa

WOLNY PRZEJAZD NIEMCOM NA BAŁTYKU 
ODEBRANY.

Wiedeń, 12. października.
(PAT.) B. K. z Berlina. Wedle doniesień S k 

ra Wolfa wystosowała koalicyjna komisya mor
ska do rządu niemieckiego depeszę tej treści, że 
z powodu napadu na Rygę k°misya cofa pozwo
lenie na wolny przejazd okrętów niemieckich raj 
morzu Bałtyckie®. Okręty niemiecki©, które mi
mo r»?kazu wypłyną na morze, będa skonfisko
wane.

ODPOWIEDŹ ENTENTY ODESZŁA W PIĄTEK 
DO BERLINA.

W arszawa. 12. października.
(PAT.) Radio z Lyonu. Odpowiedź enfonły 

na notę Nlemliec w sprawie ew&kuacyl prov. iiteyl 
nadbałtyckich, odeszła w piątek wieczorem do
Berjhia. Będzie ona ogłoszona w poniedzalek, 
lecz możliwe jest, że rząd niemiecki opubUkuje ją 
już W fliedrelę. Przypomnieć należy, że projekt 
tej rmtiy wygotowany został przez marszałka Ro
cha. Rada najwyższa sko-regowała i uzupełniła 'ą 
*ak, jak tego ostatnie wydarzenia wymagały. Rzą
dy sohisznicz® godzą s’e na to, aby komisya mię
dzysojusznicza kontrolowała zarządzenia wysiane 
przez rzad w sprawią ewakuacyj KirCandyi, Li
twy i EstonT i uzupełniła je aarządzeniaml bar
dziej skutecznemf,

z$rs madzenlo R&rodoweml
nia porządku w prowincyach nadbałtyckich. Rząd 
— powiedział Bauer — jest gotów7 wysiać do 
prowirteyi nadbałtyckich wszystkich niezawisłych 
socyrJIstów posłów, by tam dz alali w kierunku 
ucywilizowania wojska. Wywody kanclerza Ba
uera, który y/skazał również na terror jaikl pano
wał wszędzie, gdziekolwiek niezawiśli socyaliści

Dźwińsk i Połock, wreszcie Smoleńsk do Moskwy. tinicz^cy wezwał mówce do porządku. Kanclerz 
Na drodze tej stoimy pod Dźwińsikiem i PoTockiem Baucr . replikując krytykował przedew-szystkiem 
i w miejscach tych dwukrotnie ową dirogę przeci-■ wn d0 których doszedł Henke-w sprawie bal- 
naimy. Pozostaje więc dla Niemców druga, nie i tyckej 5 radzil mu> by podał projekt przywróce-
wide gorziaj od • jS-erwązejj up rzystępn ia-1 ...................        . ■ _------ •— ;—
jąca okspainsye na wschód, a mianowicie droga,' 
prowadząca poprzez torytorya mały oh narodów

rzy igrają z interesami robotników i powiedział, 
że gorące głowy komunistów należałoby poddać 
ostrej .dyscyplinie.

północnych a głównie Estończyków. Droga ta idzie 
przez Libawę, MHawę, JakobsztiadL Rzeczyce,
Wielkie Luki, do Moskwy.

. Otóż ta droga, otóż konieczność połączeni'?, 
się za wszelką cenę z Rosyą, i odtworzenia tego 
straszliwego polipa, jaki stanowiliby na wschodzie | no 
Europy Niemcy w połączeniu z Roswą, zdaję się uszkodzony został most kolejowy na rzece Ustn7- 
powodować fiiemJeókle siły do pozostawania za ce. Oddziały nasze) floty!! pińskiej zaatakowały 
wszelką cenę w Kurlandyl, Dla tego celu rzekoino przeciwnika na wschód od Petrykowa pod wsią 
odr Rek a ?ię rząd niemiecki od wojsk von d c ; SzyWfOwic© I zmusiły gc do cofnięcia się 1 p'-»zo- 
Croltza d!« tego celu gotów jest udawać bezsiłę tu ' ...

Z acięte  w alili z bo lszew ik a m i!
3 E £ L o  .o i l  ls.49k.ti 5ęe> -o . e » r ,c Ł ? l - o . o f ^ o .

Mrarszawa, 12. październiku. 
FRDNT LITEWSKO - BIAŁORUSKI. Na pół- 
od Drysy ogniem naszej artyleryi ciężkiej

stawienia w naszych rękach karabinu maszyno
wego, dużo bron; ręcznej, ansunicyi j matcryałui 
wotonnoąo. Zresztą na cafym froncie starć po
ważnych nie było.

FRONT WOŁYŃSKI: Spokój.
Haller.

bowiem tkwi s®d” o rzeczy I nowa przyszłość o- 
gromnyeh, straszliwych, mszczących się Niemiec.

J. K. B.
PodzięKowanie z* bohaterskie boje z bolszewiRami^

Rozkaz pocłiwalay generała Szep y :kiego.
Ź«łniere*. z *ad Dźwśsy, B*r*eyay i P ty « y :  

Minął znowu miesiąc twardych bojów na kresach 
wschodnich. Dziś spoglądacie z dumą na p rz ’-

Warszawa, i i .  paź^2ic:-*ika. 
(PAT.) Dowództwo frontu 1 tewsko-białorus- 

kiego wydało następujący pochwalny rozkaż:
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byte drogi, które was wiodły do zwycięstw i o- 
swobodzenia obszarów wschodnich Rzeczypospo
litej.

W okresie tym grupa ben. Stefana Mokrzyc
kiego w zm ocniona przez grupę gen. Konarzew
skiego odrzuciła wojska bolszewickie za Dźwinę 
i iamiąc zacięty npór przeciwnika doszła szlakiem 
B atorego pod rn.ury Potocka.

Pułki legionowe z dywizyi brygadjera Min
kiewicza oparły się silnym atakom bolszewickim 
i w walkach pełnych inicyatywy i ofenzywnego 
ducha, zmusiły pobitego wroga do opuszczenia 
nietylko linii B erezyn y, ale wszystkich do niej do
stępów. Dywizya ziemi poznańskiej stłumiła peł- 
nerui inicyatywy i silnemi uderzeniami wszejkie 
Próby ofenzywy nieprzyjaciela w zarodku.

Wypróbowany pułk gen. Rydza-Śmigłego z 
oddziałam5 brygadjera Berbeok«ego dokonał 
wspólnemi siłami przeprowadzonego dzieła osią
gnięcia ważnych linii strategicznych, Odpierając 
"wściekłe ataki przeważających sił wroga.

Oddziały dywizjo pułkownika Slk°rskiego 
flie tylko nie ustąpiły ani piędzi oswobodzonej 
Przez się ziemi, ale wśród niezwykle trudnych 
Warunków w zwycięskich atakach osiągnęły ko
rzystniejszą dla całości linię.

Dzielne pułki ułnńskie II brygady Jazdy w 
czujnej straży udaremniły wszelkie usiłowania nie
przyjaciela posunięcia sic naprzód.

Żołnierze, nie tylko za odniesione zwycię
stwa, a]e przedewszystklem za chwalebną i od 
zwycięstw trudniejszą wytrwałość, za inieyaty- 

i śmiałość w uderzeniach, tę najlepszą rękoj- 
Pdę żywiącego w as ducha, dziękuję wam w imie
niu służby ojczystej. Przezorności i wypróbowa
nemu doświadczeniu waszych dowódców, wa
szym bagnetom, szablom i działom powierzam w 
zaufaniu zupełnem dalszą chwalebna straż na wy
zwolonych od najazdu wrogów kresach Litwy i 
Białorusi. Podpisany Szeptycki gen. i dowódca.

otwarciem 
Uniwersytet?! wileńskiego.

Wilno, 9. października.
W dniu 3. tom. o g. 11.35 w 'południe przybył 

do Wilna specyalny pociąg, wiozący Naczelnika 
Państwa Józefa Piłsudskiego, przedstawicieli rzą
du, oraz syna naszego wielkiego wieszcza, Wła
dysława Mickiewicza. Na dworcu wspaniale przy
krojonym powitały Naczelnika państwa, oraz dru
giego tak drogiego sercu wileńskiej ludności g-o- 
Scia, dełegaicyc z re k to re m  uniwersytetu Siedle
ckim na czele.

. lN,a neranie zjawiła się orkiestra, kompania 
-^choty i alieya z gen. Śmigłym na czele-
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DZIWYdr. LERNA.
Tłómaczył JAN CHMIELIŃSKI.

(Ciąg dalszy).

Nagle całe drzewo zaczęło drgać od pnia do 
czy tu wszystkimi liśćmi, zakołysało się, jakby 

od dwóch uderzeń i zatrzęsło gałązkami... Można- 
^ podmuch wiatru.

P om yślałem  o drw alach , nie zdając sobie na
w et sprawy, jaką oni mogli rolę od egrać w tern 
zjawisku.

Czyżby wtjj wój polech im ściąć tę królowę 
Parku w Fouvał? Toby już było za wiele. Chcia- 

się go o to zapytać, gdy właśnie zauważyłem 
logo omdlenie.

Bladjg bez ruchu, z oczyma wtepionemi w 
rzestrzeń siedział jakby nieobecny... Kiedy posze- 
em za jego wzrokiem, zauważyłem, że punktem 
który mierzą jego oczy była topola... owe drze- 

o, -kt re przed chwilą ożywiło się, — a które 
1 przypomniało dwie daktylowe palmy z oran- 

eryi vv walce z sobą, czy też w miłosnym uści- 
■ku splecione...

Przypominałem sobie zapiski profesora.
I .Czy m!*edzy nieobecnością tego człowieka, a 
n>“.0C,eJ ’ ’rzewa n,ie zachodziłą jakaś sfera wpły-

Oprócz tych witał przybyłych prez. Abramowicz, 
kom. Osmolo walki, kom. Jan Rłsućaki i inni. Po 
powitaniu, Naczelnik państwa, przeszedłszy przed 
frontem wstawianych żołnierzy, skierował się ku 
wyjściu w towarzystwie ®en. śmigłego, wicemin. 
sipraw zagranicznych tor. Skrzyńskiiego, 'pułk. Bel- 
liny-Prażmowsikiego etc.

Tuż za nimi, prowadzony przez kom. Osmo- 
lowdkiiego i rotm. ks. Radziwiłła postępował sę
dziwy W ładysław Midkiewa.cz, glęiboko wzruszo
ny serdiecznem powitaniem j przemówieniem re

ktora Siedleckiego. Silne wrażenie czyni okolicz
ność niezwykłego podobieństwa Włady sława Mi
ckiewicza do swego wiellkieeo ojca.

Na otwarcie uniwersytetu zapowiedzieli mię
dzy innymi przyjazd przedstawiciele dowództwa 
frontu kap. Rostworowski i kap. Mackiewicz,, 
dziekan Sienkiewicz, kap. Moraczewski i inni.

Niezwykłe wrażenie uczyniło odegranie pier
wszego hejnału z wieży,, który odtąd stałe będzie 
powtarzany na pamiątkę otwarcia wszechnicy.

„Quod felix, faustum
Przemówienie Naczelnika w dniu

Wilno, 12. października.
(PAT.) Na ui oczystości otwarcia Uniwersyte

tu Stefana Batorego wygłosił Naczelnik Państwa 
następujące przemówienie;

Moi Parfowic! Przeżywając razem z wami u- 
roczyste i podniosłe chwile, wspominałem — pe
wnie — jak wielu z was — o dobrych i złych cza
sach, których świadkami były te święte i drogie 
dla nas mury. Przedewszystkiem przychodziła mi 
na pamięć ta świetna epoka, gdy w tych właśnie 
rnurach najlepsze umysły roznieciły ogień tak ia- 
sny, że był drogowskazem w ciągu długich lat i 
wytworzył ciepło tak wielkie, że grzało ono w 
nieszczęściu wiele wiele pokoleń, które wtedy mu
siało być bujne i szczęśliwe, a nam późniejszym po
koleniom wydawało się jak sen czarowny, sen pe
łen cudu, sen niechcący przebudzenia. Były to 
czasy wielkiej stawnej uczelni wileńskiej, epoki 
mickiewiczowskiej. Lecz mury widziały i gorsze 
czasy, czasy nieszczęścia: których byłem małym 
aktorem. Byłą to .wówczas także jeszcze u czelni % 
lecz na niej widniał groźny napis Vae victis. Tymi 
zwyciężonymi były małe dzieci, lud dorastający 
młodzieńczy. Wszystko co dla duszy zwyciężone
go było świętem i drogiem, podane było pogardzie 
i poniżeniu, szlachetniejsze i wrażliwsze dusze 
wplatano w koło męki a słabsze wyrzucano na 
śmietnisko upodlenia. Na wspomnienie tych cza
sów, nam wychowankom tej szkoły na usta ciśnie 
s i ę  przekleństwo. Losy tych murów są losami tej 
ziemi kresowej. Wszystkie narody , wszystkie pań
stwa mają swoje kresy, nieszczęśliwe i zmienne są 
losy tych siół kresowych. Ody wicher się zrywa 
wstrząsa posadami przedewszystkiem ich budo
wli, gdy chmura śif zbierze ostry grad siecze 
przedewszystkiem ziem kresowych łany, gdy 
grzmi Piorun przedewszystkiem tu w wieżyce i 
domy uderza.. Tam. w polskiem środowisku ro
dzimej 'ku.l.tufk być moic ludziom słonce jeszcze

Nagle zabrzmiało głuche uderzenie siekiery... 
Topola zadrgała... a wuj mój skoczył calem cia
łem... Opuszczona filiżanka potoczyła się po po
dłodze i kiedy do policzków Lema nabiegała krew 
z powrotem, profesor złapał się. ręka za kostkę u 
nogi, tak, jakby on sam dostał siekierą.

Zwolna przychodził do siebie. Ja udawałem, 
że nie spostrzegłem niczego prócz jego zasłabnię
cia... i powiedziałem mu, żeby na siebie uważał, bo 
tego rodzaju stany wyniszczają go...

Wuj skiną! głową, że dobrze... Emma przysu
nęła się do niego.

— Ja wiem — rzekł wuj w  końcu: — Osłabie
nie mięśnia sercowego... palpitacya... ale to Przej
dzie, ja się pilnuję.

Ale Lerne nie pilnował się bynajmniej.
W pogoni za chimerą, spalał za sobą cąłe eta

py życia, troszcząc się o swoją skórę mniej, niż 
o stary łachman, który można przebrać i zastąpić 
go innym wedle woli.

— Może wyjdziesz trochę? Powietrze dobrze 
ci /robi — poradziła Emma.

Wyszedł.
Patrzyliśmy za nim przez okno.
Podszedł do topoli, pałac fajkę. Zdwoiły się u- 

derzenia siekier. Drzewo pochyliło się — i upadło. 
Ziemia się pod niem zatrzęsła. Upadając, musnęło 
gałężmi Lenia, który się o krók nie ustąpił z 
miejsca.

Fouval, pozbawione tera swej campanilli, 
spłaszczyło się w głębi kotliny, — a ja, błądząc 
oczyma po niebie napróżn^ szukałem spoczynku

fortunetumque slt!c
otwarcia Uniwsrsytetu w  Wilnie!
wschodzi, gdy tu już noc czarna panuje, gdy zima 
śnieżnym całunem cały naród przykryła, tu zima 
i mrozy są najdroższe, tu właśnie oddech ludziom 
on tamuje i krew w żyłach ścina. Nieszczęśliwe 
ziemie kresowe, a jednak właśnie jest tam szczę
ście, nie szczęście dumy wielkiego cierpienia, i 
wielkiej ofiary, nie szczęście zwiększone rozkoszą 
mocowania się z dolą. zwyciężenia własnemi siła
mi losu, lecz głębokie szczęście, rzewne i ciche, a 
nawet dziecinne, naiwne, płynące z wiary w ide
alny pierwiastek własnej kultury. Ten kwiat cu- 
aowuy wśród życia wichury i śnieżnej zamieci 
powołaliśmy do życia własnem tchnieniem, wyda- 
wanem ze schorzałej piersi zdrętwiałymi palcy, 
skost liałemi członkami, ostatnim wysiłkiem woli 
osłanialiśmy go broniąc od zimy chcąc by kwiat 
ten ducha podnosił w najcięższych chwilach losu. 
Co z tego że nam pluto i chciano go wdeptać w 
błoto, święta wiara tern cudowniejszym go uczy
niła, bo był otoczony męczeńską aureola. Dlatego 
też bj' danem i nam było stanąć w chwili zwycię
stwa, gdj- burza nad tymi murami już przeminęła, 
spieszyliśmy by dźwignąć dla tej wiary świątynię, 
by dać znak widomej jej notęgi i siły, — spieszy
liśmy choć tu jeszcze dochodzi echo przebrzmia
łej wojny. Niechże nam więc teraz ta  Wszechnica, 
którą dziś otwieramy zgodnie z tradycyą tej zie
mi, nie zieje nigdy jadem nienawiści, niech nie kro
czy nigdy drogami które dla nas Polaków tak cię
żkimi były, niech krzepi jasnowdztwem wiedzy i 
potęgi, myśli lwórczej, umiejętności skrzętną pra
cą naukowego rzemiosła.

Wasza Magnificcncyo Panic Rektorze! W 
Twoje ręce w imieniu Narodu Polskiego oddaję tę 
wskrzeszoną Uczelnię, przyjmij berło władania, 
łańcuch o godności świadczący i pierścień znaczą
cy powinno służby Wszechnicjr Fełrjc faustum 
fortunatumque sit.

na smukL m kształcie topoli, która już dziś stała 
s>ę legendą.

'Lerne wrócił. Nic zdawał sobie sprawy nawet 
z tego, jakie głupstwo popełnił.

Jego roztrzepanie budziło wDrost grozę, jeśli 
pomyślałem, że w swych doświadczeniach, najbar
dziej hazardowych, może przeszczepiać dusze 
ludzkie, na jakiebądź ciało organiczne...

Czyżbym by! świadkiem takiego eksperymen
tu właśnie? Myślałem o tern z lękiem, — z tym 
śmiesznym lęk'em, który odczuwałem już parę ra
zy w' Eouval — a który był wynikiem ciągłego 
szukania po omacku w labityncię tajemnic...

Pomiędzy ruchem drzewa a podskoczeniem 
Lema mógł zachodzić iakiś węzeł tajemny, który 
je łączył razem w chwili uderzenia siekierą... Bez
warunkowa, że zbliżenie się drwali do drzewa 
wystarczyło, aby zeń wypłoszyć zwierzęta — co 
zaś do wstrząsu, mógł je ostatecznie wywołać 
ścinacz, który wspiąwszy się od ttyłu na drzewo, 
przywiązywał szmj- do spuszczania...

Jeszcze raz bezdroża Przypuszczeń pozwalały 
na niezliczona ilość rozwdązan. Ale nie należałem 
do ludzi domyślnych... zwłaszcza po tych dwmch 
operacyach... Tak samo miłość mo;a intenzywnie 
zażywana z taką jak Emma kochanka — nie przy-, 
czyniała się bynajmniej do krzepkośc, myśli.

(C. d. n.)
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BALFOUR WYCOFUJE SIE Z ŻYCIA POLITYCZ.
Wiedeń, 12. października.

(PAT.) B. K. t.\ Berlina 11 bm. ,,Lokal Anzei- 
ger“ donosi z Rotterdamu, że Baliom prosił u pre
zydenta ministrów by go możliwie jak najrychlej 
zwolnił z urzędu ministra spraw zagranicznych, 
ponieważ zamyśla wycofać się z życia politycz
nego.

wiedział: Skoro pan chce koniecznie wiedzieć kto 
zamordował hr. Tiszę, to panu powiem: Józef
Pogani. Nastąpiła chwila ciszy, a potem Hoc po
wtórzył: „tak Józef Pogani".

KTO ZAMORDOWAŁ TISZE?
Wiedeń, 12. października.

(PAT.) B. K. z Budapesztu. Dziennik „Bira- 
dat“ ogłasza wynurzenia b. prezydenta Rady na
rodowej Jana Kocka wobec jednego z dziennika
rz}'' na temat zamordowania hr. Tiszy. Moc po-

14 PAŹDZIERNIKA NOTY 1 I 2 KORONOWE 
ZOSTANA WYCOFANE.

Wi9deń, 12. października.
(PAT.) B. K. z Pragi 11 bm. Ministerstwo 

skarbu ogłasza, że z dniem 14 października będą 
noty 1 I 2 koronowe wycofane z obiegu. Wymia
na tych not będzie jeszcze dozwolona 15 paździer
nika b. r. w  urzędach pństwowych i instytucyach 
bankowych.

Atistrya ratyfiKowała traKtat!
Wiedeń, 12. października. | pokojowego wersalskiego 217 głosami przy i

(PAT.) h. K. z Paryża 11 bm. Na dzisiejszem wstrzymaniu się od głosowania. Przeciw trak-
posiedzeniu uchwalił s&.nat ratyfikacyę traktatu • tatowi nikt nie głosował.

Demofistra^ye przjpciw uchoiiźc&m galicyjsKtm w  Wiedniu,
10.000 antysemitów w Vo!kshaIle. — Białe, czerwone i zielone kartki. — „Wymuszenie** wydalenia 
żydów galicyjskich. — Ataki przeciw rządowi. —Przyjęcie pomocy wiedeńskich finansistów. — 
Żydzi wschodni mają być wydaleni w ciągu jednego miesiąca. — Skreślenie tytułu „wysoki”. —

Udaremniony pochód. — Policyjny zakaz ulicznych demonstracyU
Na uwagę zasługuje następujący ustęp z mo

wy posła Volkera: „Nie zamierzamy urządzać po
gromów. Niechaj sobie Galicyanie* żyją, jak chcą, 
byle z daleka od nas. Rząd przesiał nam tu wiado
mość, że stale w Wiedniu zamieszkali finansiści 
żydowscy wspólnie z amerykańskimi postarali się 
o miliardowy kredyt celem zakupienia żywności 
dla Wiednia. Napełnia nas to zadowoleniem, że 
wiedeńscy żydzi chcą pornódz i współpracować z 
nami nad złagodzeniem nędzy ludności. Lecz nie 
może to zmienić naszego stanowiska wobec żydów 
wschodnich... Precz, natrętni z obcej rasy 1“

Wyrazem nastroju, jaki panował na zgroma
dzeniu była także, jednogłośnie uchwalona rezolu- 
cya domagająca się, ażeby rząd w terminie jedne
go miesiąca poczynił wszystkie zarządzenia oeiem 
wydalenia galicyjskich uchodźców.

Charakterystyczne było, że z powodu energi
cznych protestów zgromadzonych musiano w re- 
zolucy* skreślić wyraz „wysoki" w tytułowaniu 
rządu.

Po zgromadzeniu zapowiedziany był pochód, 
który jednak dzięki energicznemu oporowi straży 
bezpieczeństwa nie mógł rozwinąć się po myśli 
demonstrantów-. Po daremnych wysiłkach przedo
stania się na Ringstrasse, do Stadtparku i do Leo- 
poldstadt, tłum rozprószy! się.

Bezpośredniem następstwiem antysemickiej de- 
irronstracyi jest rozporządzenie wiedeńskiej poli- 
cyi, które podnosząc fakt, iż tylko dzięki rozwa
dze i zapobiegliwości politycznych czynników mia
rodajnych nie doszło do poważnych ekscesów, po
wołując się dalej na nieograniczoną wolność zgro
madzeń, zabrania na najbliższy czas urządzania 
podobnych ulicznych demonstracyi.

Wiedeń, w październiku.
Z wielkim hałasem Wielkoniemcy i chrześci- 

Mńsko-jsłpołeclznli' w  imienin. niemJieckowaustryact-) 
kifcgO' wZwiązka antysem|ick'iiego“ zmobilizowali 
swoje zastępy, ażeby wedle uchwały powziętej 
na zgromadzeniu 25. września przyśpieszyć roz
strzygnięcie w sprawie wy(dailer$a żydów gali
cyjskich.

Julż o 9 rano zeibrało się w niedzielę około 10 
tysięcy ludzi w „Vo!kshaUe“, na placu zaś przed: 
ratuszem stał również tłum około 2 tysięosny lu
dzi, którzy już do hali dostać się nie mogli. Wkró 
ce zjawiły się większe oddziały polioyi i zamknę
ły przystęp do parlamentu," na Ringstrasse i do 
„Votiykirche“. Młodzi chłopcy wygramolili się na 
słupy i rzucał w tłum białe, czerwone i zielone 
kartki, na których „Związek" domaga się, aby 
przez wydalenie żydów galicyjskich stworzyć 
miejsce i umożliwić pobyt powracającym z woj
ny mieszkańcom.

Zagajający zgromadzenie przewodniczący 
Binder zastrzegł się, że kłamliwe sa pogłoski, ja
koby zgromadzenie to miało charakter ■demon- 
stracyił nom archi styczn ej — jest to tylko manlłe- 
sładya ary jakieś ludności, celem .„wymuszenia^ 
wydafenta żydów galicyjskich. — W tym duchu 
przemawiali także inni mówcy, przytaczając jako 
argument, względy hygieniczne, ekonomiczne i 
narodowe. iNie obeszło się także bez gwałtownych 
ataków przeciw rządowi, który z góry zabroni? 
udzielenia głosu dwom głównym przywódcom 
antysemitów Ursśnnowi i Orelowi. Ten ostatni 
mimo zalkazu dorwał się do głosu i: wśród burzli
wych oklasków wygłosił krótką przemowę anty
semicką, zakończona słowami:- „Chcemy mieć 
państwo chrześcijańskie, a ple Iżydiowską repu
blikę".

A p r o w iz a c ja  L w o w a  i ca łe j PolsliL
Z obrad Państwowej Rady Apnwizacyjnej.

Zupełne zajęcie zboża prz0z państwo. — Jak Warszawa traktuje Lwów? — Postulaty defegacy 
Związku większych m'ast do rządu. — O uruchomienie Przemysłu cukrowego. — Zniesienie taryiy 
maksymalnej. — Postępowanie starostów na prowincyi. — Poczta główna będzie odbudowana. —

Miasto nłe dostarczy ziemniaków.
Lwów, 13. października, 

(mg) W sprawie zaopatrzenia miasta w środki 
spożywcze w krytycznym momencie, jaki Lwów 
przechodzi obecnie, odbyło się wczoraj posiedze
nie zwołane -Przez prezydenta Neuman,ia przy 
współudziale wicepre-z. dra Chlamtacza, przewod
niczącego Miej. Komisyi aprowizacyjnej r. Bade
ra, kierownika Miejsk. Zakładu aprow. Stobiackie-

przedstawicieli prasy z istotnym stanem aorowi- 
zacyi miasta i zdał sprawę

z obrad Państwowej Rady aprowizacyjnej
w Warszawie, w których brał osobisty udział. Jak 
informował na zjaździe tym szef sekcyi minister
stwa aprowizacyi, sytuacya żywnościowa przed
stawia się w całej Polsce niekorzystnie. Ziemianie 
nie dotrzymali bowiem zobowiązań dostawy kon-

go, radcy Boreckiego, radnego Włodzirmrskiego Ltyngentu zboża, określonego ustawą, tyzyczem u- 
reprezentantów prasy. sprawi-edliwiaii się, że ceny oznaczone są zbyt ni-

Przewodnicza-cy gre.-'- Neuman zaznajomił skie i zadali 50 nróceotowal podwyżki oraz ogra

niczenia kontyngentu, by reszt-ę zboża można 
sprzedawać w wolnym handlu. Ministerstwo a- 
prow-izacyi ni; zgodziło się na to, stojąc na sta
nowisku, że całe zapotrzebowanie państwa pokry
te być może przez rekwizy-cyę. Po dwudniowych 
obradach uchwalono

projekt monopolu zbożowego.
Prez. Neumann przedstawił Państwowej Ra

dzie aprow. tragiczny stan gospodarczy Lwowa, 
jaki trwa już od szeregu miesięcy. Reprezemtacya 
miasta niczego nie zaniedbuje, by zapewnić mu le
pszą a-prowi-zacyę, jednak te

usiłowania są bezskuteczne, 
gdyż na liczne depesze wysyłane do ministerstwa 
nie otrzymuje zarząd miasta odpowiedzi. W Kra
kowie i Warszawie rozszerzyło sfę niewiadomo na 
jakiej podstawie przekonanie, że Lwów „opływa 
we wszystko“(!) i <Sateg0 rząd głiuchy jest na 
wszelkie rozpaczliwe wołania.

Delegacyą Związku większych miast jawiła 
się u ministra aprowizacyi interweniując o zmia
nę stosunków. Podniesiono sprawę 

braku cukru,
w odpowiedzi na co rząd zapewnił, że cukrownie 
w Królestwie otrzymają węgiel na uruchomienie 
przemyśla. Jednak jak donoszą ostatnie wiado
mości, wybuchł strajk w tych fabrykach, który 
znów uniemożliwia produkcyę cukru.

Dla ułatwienia dostawy sukna, butów i odzie
ży dla ludności wniesiono projekt uwolnienia od 
cła towarów sprowadzanych z zagranicy.

Następnie podniósł prez. Neumann, że do u- 
trudnlenia aprowizacyi większych miast przyczy, 
niają się bardzo

starostowie prowincyonalnl,
którzy zasłaniając się tem, że w powiecie niema 
dostatecznej ilości środków spożywczych, nie ze
zwalają na wywóz i dbają tylko o aprowizacyę 
swego powiatu. Generalny delegat d-r. Gałecki 
wysłał na interwencyę prez. Ncumanna okólnik do 
starostów w ostrej formie, czyniąc ich odpowiedzial
nymi za konsekweneye, jakie wynikną z utrudnie
nia aprowizacyi.

Omawiał następnie mówca sprawę 
zniesienia taryfy maksymalnej 

i Podniósł, ź; ceny powinny się teraz wskutek te
go rozporządzenia obniżyć. Sprzedający bowiem 
krępowani taryfą, nie chcą pobierać cen niższych 
niż opiewa taryfa, natomiast niejednokrotnie sto
sowanie się do niej jest niemożliwe. Wojskowość, 
aprowizuiąc się na własną rękę w mięso, płaci 
wyższe ceny, nie mogąc trzymać się cen taryfo
wych.

Delegacya Związku większych miast interwe
niowała w najrozmaitszych sprawach, między in 
nemi w  sprawie połączenia kolejowego Lwowa z 
Warszawą, nadużyć na kolejach,, łapownictwa 
przy wyładowywaniu towarów, wprowadzenia 
gwarancyi za przesyłki towarowe, co już częścio
wo uwzględniono, jednak dotychczas nie odnosi 
skutku.

Prez. Jłłeumann poruszył kwestyę konieczno
ści doprowadzenia ruchu pocztowego we Lwo
wie do normalnego stanu, 
odbudowy zniszczonego gmachu głównej poczty,
podjęcia ruchu pakietowego do wschodnich powia
tów -i t. d. Minister Linde zapewnił, źe sprawa od
budowy gmachu, pocztowego jest już załatwiona, 
a roboty oddano firmie p. Zachariewicza i prze
znaczono na ten cel zaliczkę w kwocie 7 mil. kor. 
Irnie sprawy są również w toku załatwienia.

Kierownik aprow. Stobiecki omawiając stan 
aprowizacyi miasta, przedstawił sprawę 

dostawy ziemniaków.
Rząd musi zaopatrzyć w nie przedewszyst- 

kiem wojsko, przyrzeczono także wywóz ziem
niaków z Królestwa do Niemiec w zamian za in
ne środki żywności. Lwów potrzebuje dziennie 
5 wagonów ziemniaków, ponieważ zaś otrzymu
jemy tylko po kilka wagonów, zatem ilość ta nie 
wystarcza na zaopatrzenie ludności na zimę. Wo- 
bez wprowadzenia wolnego handlu miasto nie mo
że zaopatrywać mieszkańców w ziemniaki, bę
dzie tylko regulatorem cen, a ludność sprowadzać 
je musi sama.

Mąki na chieb miasto prawie nie posiada, go
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niąc obecnie ostatkami. W drodze jest 13 wago
nów mąki, które wystarczą tylko na kilka dni.

Cukru białego otrzyma miasto 10 wagonów, 
żółtego 30 wagonów. Sprawodzenie cukru czes
kiego jest niemożliwe ze względu na wysoką ce
nę — po 30 kor. za 1 kg. Mogliby cukier ten spro
wadzić tylko przemysłowcy, odciążając przez to 
kontyngent cukru na cele przemysłowe na rzecz 
ludności.

Zastanawiano się następnie nad sPraw ą  
ze prowadzenia porządku rn  targach.

Wkrótce rozpocznie się kurs d'a kontrolorów 
targowych dla dostarczania miastu personalu do 
przes trzegan ia  porządku . N iestety poheya  zbyt 
mało w spółdz ia ła  w tym względz:e, a wobee bra
ku żołi e rz y  po licyjnych na targach kontrobrzy 
nie wiele m ogą  zdziałać.

W  sprawie połączenia Lwowa z W arszawą 
zauważył wicep-r. dr. Chiamtacz, że komu»ikacya

całej wschodniej Galicyi z Królestwem jest niedo
stateczna, co utrudnia dowóz żywności z Lubel- 
sk ego. Należy interweniować o stworzenie lep
szych połączeń. Podniósł następnie mówca, ie  na 
kouferencyi w ministerstwie kolei w Warszawie 
ułożono plan budowy kolei w  całem państwie, 
przyczem zupełnie %

pominięto Galicy* wschodnią, 
projektując tylko jedyną linię Lublin—Belz.ee.

Co do aprowizacyi zauważył rad. Włofffi- 
mirski, że wobec katastrofalnego stanu nie należy 
ukrywać przed ludnością, gdyż wszelkie o- 
bfJOtnłc« poprawy stosunków nletylko nie wpły
wają na u*pokolenie, ale działają wręcz prze- 
ciwnte.

Wkońcu podniesione zupełny brak spirytusu 
denaturowanego aa cele przemysłowe i dla go
spodarstw dsmowych, Kemu jednaki* trudno za
radzi*

O stan posiadania we wschodniej Małopolsce.
OGÓLNY WIEC OBYWATELSKI W „SOKOLE**

Lwów, 13. października, j czynników ustawodawczych aa fttPżliwoSS zala-
(zet) O doniosłości -sprawy, jaka miała ty ć  ' nią *^ładz i urzędów polskich, oraz opanowani* 

przedmiotem obrad zgromadzania,
Przez „Stalą ddegacyę pracowników państwo
wych" Ko-rr,itełu Obrony Narodowej do sali „So
kola" świadczy fakt, iż mimo niedzieli pogodnej, poSpieszncre

«

zwołanego ważnych stanowisk .przez Rusinów 1 neutralnych 
II. W celu zatrzymania urzędników Polaków 

we wschsidniej Małspfllsc-e i umożliwienia im e- 
gzystencyi wiec wzywa rząd do ”,"'Ł 
wydania zarządzeń,

ujednostajniania poborów urzędnik (W pań
stwowych w calem Państwie Polskl*m.

iii . Wiec żąda uchwalenia przez Sejm
Jbrbnwj jpodwyźkl plac dla praoowtnlkó^ 
państwowych wa 'wschodniel Matopolsc-s,

zniszczonej długoletnią wojną i ostatnimi wypad
kami.

IV. Wlec wzywa rząd de epracewania 1 prze- 
ćłrżoni® Sejmowi ustawy w przedmiocie

uregulowania sprzedaży 1 kupna k am ien i
uwzględniając! 'obeoid-e wszechwładnie panujące

szkól początkowych w Galicyi jest nieczynnych z 
braku sił nauczycielskich i budynków. Jedynem 
wyjściem jest — powołać do ginmazyów i szkół 
kidowiych pewną ilość sil ttkukw z 1 ijikowanycli. 
Bo nawet z Litwy i Białor. przyjeżdżają do nas pe 
sity nauczycielskie! W takiej MMszczyźnis otw ie-' 
ra się 360 szkół początkowych — a brak im nau- 
uczycieli. To też należy

Iderować naszą młodzież zamiast bhir — 
do szkolnictwa!

Wreszcie rade® Wereszczyńskl poinformował 
zgromadzenie o krokach, jakie poczyniła komisy*,

| wybrana z łona lwowskiej Rady miejskiej w W ar- 
j sza wio. Mówca nie sprzeciwia się zasadniczo e- 

tnteracyi sił urzędi;yczjxh z Małopolski wscho
dniej, żąda j e d n a l k  nie o s ł a b i e n i a  narodowego sta
nu posiadania na kresach wschodnich. Również 
przesi-wmy jest tendeneyem centralistycznym, u- 

1 jawyiającym słę w W arszawie, gdyż z kresów 
musiałyby odpłynąć do stolicy najtęższe siły. 
Wobec nieznsjoeności stosunków naszych w pra- 
a * warszawskiej, delegacya lwowska odbyła kęn. 
fereneyę z dziennikarzami warszawskimi. Drugim 
krokiem Jo] było zetknięcie się w Sejmie z 'repre
zentantami wszystkich obozów politycznych oelenr 
.przekonania ogółu poselskiego o po trzeba ck 
wschodniej Małopolski. Interencya deksgatów od
niosła pożądany skutek.

Po przemówieniu p. Szczepańskiego wiec za
kończono około godz. i w południe.

łuż o sodz. 10 rano zgromadził się taki zastęp o- 
óvwatcli różnych stanów, iż punktualnie o godz. 
fC rozpoczęto wiec.

Po zagajeniu przez prof. Dzleślewskiego przy
stąpiono do wyboru prezydyum, w którego skład 
wes7li pp.: prof. Dzfóś-lewski, m.ec. dr. Łoziński, 
tref. Syroczyńslki i p. A.le.xnnd:rowic,równa, po
czerń zabrał głos p. Wyrozuinski celem przeds*a- 
^iftnia referatu na temat , /Ni ebe z pic czańs t w o o- 
słabienia stanu narodowego posiadania we wscho
dniej Małopol-sce.“.

Zaznaczywszy, że dziś po raz pierwszy ms u- 
rzedriiik polski sposobftość zbliżenia sic do społe
czeństwa, -przystąpił mówca do przedstawienia
postulatów urzędniczych. Jakkolwiek w la*cch. stosunki lichwy mieszkaniowej i spekulftcyl pa- 
v. ojennych ffiłaca nie odpowiadała wymaganiom *k arsktef, które zdążają do rafowania w ł»»*ści 
drożyżnianym, -urzędnik -polski nie 'zdemoralizo-! polskiej lub uniemożliwienia w zupełności najmu 
*'ał Się — oprócz niezbyt licznych wyjątków. I mieszkań pracownikom państwowym, żyjaiyrn 
Jeżeli dzisiaj cmrgrmę chętnie z Galicyi do innych ze stałych poborów. Łącznie z tą kwesty? wzywa 
dzielnic Państwa Polskiego, nie można mu tego | w-iec rząd do obmySI-ert:* -środlków kategorycznych 
Poczytywać za z-brodinic. dąży bowiem w ten spo- przez stosowanie 
sób do poprawy bytu Trzeba zaś zważyć, że sfar 
urzędniczy jest wyczerpany materyalnie talk, iż 
tf.go ekonomiczne położenie stało &'e rozpaczliwe.
Toż na prowincji nic rzadko rodziny  urzędnicze 
■fnuszą nflc‘z.J;.ać w  norach wTrotn-yen-. jalk ostatni 
nędzarza! Nic można tedy dziwić sie enbgracri
urzędników do K”ólo»*wa i Po-znrńrlóe-go, skoro .. . , .________. . . .  .
*  n z - .-o r  w *  -"«*->«
znośnej egzystencjo. Nm chcemy — kończył mo-

rekwlzycyl mieszkań dla tunkcyonaryugzy 
publicznych.

V. Wiec wzywa rząd- o jak najrychlejszą
zajęcie się aprowizowamlem pracowników 

państwowych

wca — wc wschodniej MalopoJsice świetnych plac 
— jeno -wołamy:

Dajcie nam żyć!
Wyzysfkując nędzę ekonomiczną klasy urzę

dniczej wrosie nam żywioły starają się o zdemo-

eo wykonywania obowiązków służbowych.
VI. Wiec domaga -się ze względu na interes 

państwowy i narodowy
natychmiastowego zatprtzySSęJanla wgzyśt- 
kich pracowników państwowych we wscho

dniej Malopolsce,
odpowiedntlego rozmieszczenia pracowników pań-

■^ow an-je naszego urzędmlka oraz. rade są sm i-1 stwowycb narodowości n^e-pblsfkiej, oraz zakazu
If. ’.c t 1’ wobec bruku s;l fachc- kierownik om władz i urzędów trżywąnia w służ-

Z ?  m ?  ,C mÓdz d° stlU7jby We wsch°- bie choćby w charakterze pomocniczych lub pi >-
. Majopolsce. Wobec -powagi powstającego wizorycznych -woźnych 

staąu n i ebe z p ie c zeń s t w a dla polskości pamłęta^ny,
narodowości ruskiej, a dotąd nlezaprzyslę-o maksymie: „Sailus reipublicoe suprema lex e»to!*‘ 

Wo-bec tego mówca -przedkłada szereg rezolu- 
ryi, które w skróceniu brzmią, jak następuje:

I- Ogólny wiec obywatelski, reprezentowany 
przez wszystkie warsfwy społeczeństwa po-lsłkie- 
£o, stwierdza, iż z powodu masowego przenosze
nia sie pracowników państwowych do byłej Kon-' ®piawia

żonych,
jak nitemniej irsJunięcSa UJcich furfreynoryuszy g 
-mieszikań sJtarbowych".

. Po jednomyślnem przyjęciu powyższych re- 
zolucyi zabrała głos p. Aleząmłrowlczówna w

gretówki i Wielkopolski grozi kresom w*chodnnn
Małopols-kim

niebezpieczeństwo osłabienia ozrodowogo 
stanu posiadania.

Wskutek: tego wiec akceptuje tę sprawę, Ja
ko ogólno-narodowa i zwiraca uwagę rządu oraz

kata»trcfaln*xo brak* nanccyclefl dmmgyal-
*yci< na prowincyl,

który Jest tak wi el-ki, ii  zachodii obawa, czy nl« 
pędzie trzeba zamykać aimnazyów. JeśH w latach 
najblriszyćh nie wyprod^iłoujamy odpowiedniej 
Slpśc5 inteligencyj —■ eo nas cze-ka? Ponad 50>

Rocznica z£onn  lieścinszKi.
Lwów, 13. października.

Wydział Towarzystwa Młodzieży Polskiej 
im. Ta-d-eusz-a Kościuszki ogłasza następujący pro- 
ar&m uroczystego chodu -ku uczczeniu pamięci 
103 ro-czn cy zgonu Bohatera z pod Racławic, — 
który odbędzie-siv we środę, drnia 15. bm.:

1) Rano o godz. 7 „Msdiitwa hejnałowa** ode- 
rra*a z wieży ratuszowej przez kapelę .narodową.

2) O godz. 10 przed południem pontyfikalnp 
»afe*idil3tw8 żałobne w kościele pTchikatedral- 
nysi. Kazanie wygiosi -przew. ks. Romuald Turn- 
pach.

S) P* aabażeikstwii® ałożeai* wieńca na ka
mieniu węgielnym pod pomnik Bohat*ra w perka 
im, Tadeusz® Kościuszki (dawniej ogród pofczu- 
lckł, naprzeciw gmachu sejmowego).

■4) Wieczorem « godz. 7 „Uroczysty Wieczór** 
w teatrze m iejskim :'

" a) Slow* wstępne wypowie Najp-rzew. ks. bi
skup Bamdurcki;

b) Wieniec pieśni polskich odegra kapsla te
atralna;

e) P. T. aNyści teatru miejskiego odegrają 
trasedyę w 5 aktach Stefana Ź-orom^kicga 
p. tyb: „Sulkowski**.

Do wzięcia gremialnego udziału w tej uroczy
stości zaprasza wydział władze wojskowe i cy- 
wilne, Radę miejską, stowarzyszenia i -''OTPoracye 
ze sztandarami, oraz szerszą publczność, czcząc? 
pamięć nieśmiert-dnego Wodza i -Naczelnika naro
du polskiego. ** *

Dalej apeluje wydział do PT. kupców i prze
mysłowców, aby na czas nabożeństwa zechcieli 
zamknąć swe sklepy, edem -umożliwiania ptrso-
nalowi wzięcia udziału w  modłach w katedrze. ’** *

Podczas tych uroczystości sprzedawane bę
dą emblematy z podobizną Bohatera na fundusz 
budowy pomnika. Tadęuiza Kościuszki w* Lw*- 
w1*.

** •
Bileły  do teatru 1 d-o wieńca wcześnie]] nifby- 

wa* można w cukiwmi pana Mieczysław* Bac»
mana, przy ul. Słowackiego 1. 8, przez cały dxt*(fc,
a wieczorem od godz. 5—9 w lokaju Towarzystw*
w byłem pawilonie gościnnym w parlcn żm. Tade
usza Kościuszki (dawniej ocó-rd pojezuiąlki).

\
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DamKfn me chce słyszeć © samodzielni) UKrataie ?'jpełnłe!
Kaaiicya bezradna wobec walk Pefiury z Cenikineml

Wiedeń, 13. paźdzlamPra!
(Tafef.) (u) Z Odessy doiroszą: Koaiicya stoi 

zupełnie bezradna wobec ostatnich wypadków na 
Ukrai, te. Entfeta bowiem która protejtnje Deniki- 
t»a także w®s«la jaż w stadymn Rokowań z Ukraś 
na, jest niezadowolona z tego stanu rzeczy, jaki 
wytworzył się w&kut©k starcia s?ę oddziałów 
Deisikina z wojskami Potiu^y. Koalkya wysłaia już 
szer% not do Denikina 4>y zaprzestał walki z U

j kratńcaml i rozpoczął rokowania o ustalenie ttaii 
tfemarkactyjnej: Detnkin jednak ani słyczeć nie 
chce o istnieniu jakiejkolwiek republiki ukraińskiej. 
~fcrytoi'yuI5] zajęte przez Ukraińców zmniejsza słe 
coraz bardziej i obecnie istnieje Jtiź tysko ntezwa- 
czna część jego pozostała w ich rakach. Wkrótce 
wojskom P e # r y  nie przestanie nic Im ego jak 
wycofanie się ,z Ukrainy.

D e m K ir i  z b l i ż a  s i ę  d o  M o s R w /I

c^ n iS O B W M Ł H II
9; LISKI J  1^9

dziś 13 b. m. po r&z ostairn3 Si
Wiedeń. 13. października. 

(Tełef.) (u) Agencya Reutera donosi z głów
nego sztabu generalnego Deaikina o nowych suk
cesach co następuje:

Na północ od Carycyma podjęliśmy ofenzy- 
wę I wyparli&ny oddziały bolszewickie o 4-7 
,wiodst na północ od tego miasta. 1

Na północ ptacyi węzłowej Liski zad ali
śmy bolszewikom pocją* pancerny „Internatio
nal " wraz z całą załogą ze znaczmę ilością armat
i amunicyi.

Napółnocny zachód od Woroneża w niepo
wstrzymanym pochodzie zdobyliśmy Zterol^ńik.

W kierutrtrn »* O rd, posunęliśmy «:ę tak da
lece naprzód, ź« jwajftijemy się obecnie od tego 
mia^a w oddaleni.' roledwte o ś5 woorst. Bolsze- 
wSckie oddziały stawiają nam rozpaczliwy opór,

rzrcafąc nr ten odcinek najlepsze swoje s ił/, zfo-
ione przeważnie z Chińczyków, Łotyszów, mary
narzy i Węgrów.

Dalej zajęliśmy po zaciętych wilkach Rytele, 
Głuchów i Putyw I.

Daloj ki! zachodowi wałczymy z uparcie na
cierającym nieprzyjacielem na północ i zachód od 
Kijowa N.icprz,;!icśc! ponawia raa po raz rozpa
czliwe fetakl chąc zdobyć Kijów i przez ten Sukces 
wpłynąć moralni® na rozlatującą się armię i pow
strzymać wyUsichajrce ciąyje rewolty.

' Caał przestrzeń położona' między Brdami ko- 
i lejowemi Kijów—Fastów i Kifćw—'Kowel do rze- 
i  ki Zdwirz jest zupełnie oczyszczona od bolszewi
ków. Prow adzin.y dalej swą ofenzywę w kierun
ku KorostOula.

STRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA KOLO 
SI ZPIETÓWKI.

Wiedeń, 13. października, 
ffejef.) (u) Z Odessy donoszą: Koło SzePie- 

tówki nastąpiła straszna katastrofa kolejowa. Po
ciąg wojskewy, którj m jechało wielu oficerów 
i żołnierzy a/mii Denikina wykoleił się wskutek 
po rozkręca ni a szyn przez powstańców. Katastrofa 
ta pocisnęła  za sobą znaczną Ilość ofiar. Liczba 
zabitych wynosi kilkaset, oprócz tego wielu ran
nych. Wszystkie wagony zosiafy porozbijane na 
drzazgi.

''RUCH POWSTAŃCZY W NOWOJUREŃSKU.
* Wiedeń, 13. października.

(Telef.) (u). Z Odessy donoszą: W Nowoju-
reńsku powstała ludność miejscowa przeciw De- 
zikln®w* I po cetorojenfet się wypędziła s ^ y o n o -  
wany tamże oddział Dewkina. Ruch powstańczy 
w fyeh okollcnch zaiscra eoraz szersze kręgi. 
Żołnierze Denikina nie mogą sob e dać rady z od
działami partyzanckimi, które przepędzone z je
dnego miejsca zjawiają się w  innem i nęlkają lu- 
dnsść.

TY-ODDZIAŁY MACHNY LICZĄ PONAD 6 
SIECY LUDZI.

Wiedeń, 13. października.
(TeM. (w) Z O dssy donoszą: Walki z bandami 

Maebny rozminęły się na nowo. Bandy te, ma:ąc 
znaeene pootroie rzędu ukraińsśctego mogą bez
karnie łupić całą ludność. Oddziały Den:kina by
wają nagle przez nie napadane. Bandy owe Uczą 
jv.ż wzwyż 6 tysięcy ludzi. Rząd Denikina przed
sięwziął kroki cdi cm ukrócenia ich działalności.

1 DENIKIN MOBILIZUJE KOBIETY.
Wiedeń, 13. października.

(Telei.) (a) Ze Sztokholmu donoszą na pod
stawie izform cyi 'korespondent* „Aftonbladett“ : 
.leden z głównych dowódców armii kontrrewolu
cyjnej gen. Erdeli za. ząćzit ogólną n.°bU'żacyę 
wszystkich zdolnych do noszenia broni kobiet od 
19 <&• AS raku życia. Wszyscy, którzy okażą zdol
ność Wo noszenia broni zostaną po 6 tygodniach, 
9» wyćwiczeniu wysłani na front. Wydano rów
nież odezwy wzywające kobiety do wstępowa
nia wsjs5*a.

ROKQWANIA z RZĄDEM SOWIETÓW UDA
REMNIŁ CLEMENCEAU.

Wiedeń. 13. października.
(Teief.) <u) Z Mesfkwy donoszą oficvalnie, iż

i ^ectywiścle na wiosnę odbywały się rokowania 
Anglii i Stanów Zjednoczonych z rządem sewie-i 
tów. Wówczas jednak Clemenciai sprzeciwi! się 
wszelkim rokowaniom., wskazując, że w razie za
warcia jakiegokolwiek traktaqi< Ibolszcwkm za
grozi całej zachodniej Europie.

i i    ii i w ii n iriuw i

“łynnego utworu dramatycznego według powieści 
A’. Dumasa

Mf. HOłBTE CHRIST©
5 epoka : Hr. Monte Chriato w Paryżu.
6 „ Trzy straszne zemstv.

2 SERYA
3 epoka: Dobroczyńca
4 ,  Sim.iad, marynarz

Pss^Hirii 
1 SśERYA

1 epoka: Edmund Dantes '8287
2 „ Skorb Monte Chriato

w U Me Ueieffta pi Marjadd 6-7

z W ę g r z y n o w s k i c h

Stisiiiiwa 1. nu lis t  II. uh Temniial
tona maszynisty druk.

P rzrćyw izy  la t 44, ze snęła w  P an u  dnia 12. paź
dziernika i 919. Pegrzeb  odbędzie sią we w t rek  14  bm. 
o g >dz. 4. p  .poł. z domu żałoby przy ul. Szum lańsldch 
I. 10, do grobu  rodź. na cm entarz Łyczakowski.

Nabożeństwo żałobne od ' qrz'e sit; we kodq o 
godz. 8 30 -ano w każcie » iw . Elżbiety. W  im  tk u  po
zostały mąż, m atka i córka zapraszają krewnych, przyja
ciół i znajom ych na nowy i .  obrządy.

NADESŁANE

Nadzwyczajną
Prawdziwą

AtraKeyą
jest obecnie wyświetl sny

„FflTanosG.m‘

OffiMY/"VT

C r, W . G R O B  i  H. G R Ó B
LWTóU, Karola L duo lka  lF«stea 29. 17967

Dentysta Dr. JAKOB GROB
Lw ów , Akademicką 5., ordyn.: 9—1 i 3—6. f  łyjmowa- 
nio zębów  i korzeni bes bólu, bw*y fi stuły, w yk-nuje 
plomby wszelkiego rodzaju i s -częki w  kauczuku i zlocie 
jakoteż m ostki i koronki w  złocie i platynie. 17963

D e n t y s t a  D r .  J A N  B R Z E S K I
ord. Lwów, Akademicka S, w yrywanie zębów bez bó :, 
korony, moatki, sztuczne zęby i Ł d. l7 9 )4

Dr. Florą Mira OGÓflEK-PANKOWA
specycllstka chorób kobiec. 1 wewnęirz., p o j r ś c ł a  

i ordynuje od 3—4 po południa. 528
L "■? Ó W, u i. S o n a t  ' r s k a  I. 9.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. H . B R 1L L
P L A C  A K A D E M I C K I  4. 1100

D r B R I L L O W A
okulistka — plac Akademicki 4, 1300

10r .  R u d o l f  O i t d r m m ^
G<iiiiaftska 4. — L e 'cy e  przygotowawcze Oo prawo*- 

czych egz ml ów p nstw. ścisłych, 1351
SpfcyailsTa chorób skórnych i w anęryć^łfih
D r .  B  £ 3  K .  O  £ 1  H .

17943 bhem Sykatuaka L 16.

n l .  M a r y a c k l  1 0

olbrzymi dramat w 6 cm czę dach pod tytułemHIOB
Przepych, bogactwo, artyzm, reżyser/a. znakomita 
gra artystów i najws lanialsza technika filmowo 
zjednały ttmu arcydziełu zasłużone powodzenie. 

Orkiestra na wysokości zadania.

P J y g f c ć t  D r. J o l ia s z  S a B ś i c i r
prow adzi kancel. ryę w spólrie  z adw . Dr. R af. Buberent 
1418 I Drem Klemensem Sokalem

w e  L w o w i e ,  p r z y  ul. K e i e i u a s k i  4.

i KONCERT wokalny I orklestralny (
o to  now °śói atojąca n . wyżynie prawd..!- 

w e jo  artyzr.ju, w prow adzona przaz ceatr św ietlny 
,A P O Ł Ł O “ w ystaw enl.sm  opery Aimowej

Ż Y D Ó W K A
O daęiew rne solr sopranow e, tenorow e i basow e 
z udziałem chóru p -ry  rów uoczeanem  w yświe
tlaniu bajecznie przedstaw ionych scen, tw orzą

P‘ .dną z najw iększych a t tkcyi obecnego sezonu, 
oczątek przedstaw ień punktualnie o g. 3, 4 45, 

6-3n, 31:>.

I H S T Y T 0 T  n i lZ Y C Z M Y  S ob lesk ieso  4 .
pod osobistym zarządem Atny Niementowskiej 
przyjmuje wp sy od 11— 1 i 4 —7 po południu 
na wszystkie działy nauki muzyki.

$.>iew. Fortepian, Skrzypce i inne instrum enty. 
rrzedirio'y. teoretyczne. ,

Nauki udzieli ją panie: Loewenbof-Kw iecińska, Nfe- 
m entew ska Ąnna, Zarem bianka Marya.

Panow ie: N iżankows i Ajeicsander, M ayer Teodor, 
P eru tz  R obert, Nowaezek Józef. 1251

Specyalny kurs eiercuntaroej aautf1 na skrsypee 
1 fo rtepian  dla początkujących. D y r o k i y S
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H G R A Ś A H  2 Y C IA
z  N A P I E R K O W S K A

A T R & S C C ^ / A .  w  g f ó w n « j  po pi.  B A L E  T .

..Orlęta*' obrończyniom Lwowa.
Lwów, 13. października

Sympatyczna instytocya 0 . L. K„ na temat 
Potrzeby istnienia której tak w eJo w prasie sie 
Pisało, *ie tylko nie zostaje rozwiązana — jak to, 
Fmdmo oficyalnego zaprzeczenia, ciągle twierdzą 
niektóre dzenni-ki — ale przeciwnie, wchodzi w 
coraz p’ęfcniejsze fazy rozwoju.

Dzień wczorajszy, 12 października 1919 bę- 
^ e  dla lwowskich „Legunek** niezmiernie pa
miętnym, gdyż wczorai właśnie odbyła się uro
czystość wręczenia tn odznak „Orlęta1* „za dziel- 

t wtemą służbę ojczyźnie, ku pomięci prze
bytych bojów w obronie Lwowa i kresów wscho
dnich w r. 1918—1919“ — jak brzmi treść dyplom u.

Uroczystość, w której wzięli udział przedsta- 
lotcie!e wojskowości z kom. ■ miasta pułk. Lindą, 
S p o czę ła  się o godz. 9 rano nabożeństwem w 
Pobliskim kościółku przy uh Janowskiej. Podczas 
nabożeństwa chór O. L. K. odśpiewał szereg pie- 
Ini patryotyczzrych.

Po nabożeństwie wrócono do koszar Legii.
Około godziny 10-tej rozpoczęła się w  sali 

Bowootwartej Herbaciarni kołnierza polskiego 
' daściwa uroczystość. Odznakę otrzymało około 
nwicściekilkadzieriąt Legionistek ti- wszystkie te, 
Móre już przed 19 marca b. r. służyły w  Legii.

Do zebranych przemówiła inieyatorka i ©rga- 
^ a to n k a  Legii Kobiecej kapitan Zagórska, wy- 
rażaj;.c szczerą radość, te  trudy i praca kobiet w 
v '"o!sk:u znalazły uznanie u społeczeństwa i władz, 
czego dowodem dzisiejsza uroczystość P. Zagór
z a  wyraziła wiarę, że ''tanowsko jakie sobie ko
bieta w yw al, dając swą drace i fcrew ojczyźnie 
bidzie zaczątkiem lepszej ery w życiu polskiej1 
kobiety i jej praw

Następnie przemiwiały p. Ta+arówna, oraz 
'^W atka amerykańskiego J. M. C. A. która wy- 
ratiła radość, iż może pracę swą zjednoczyć

wreszcie z prac;, polskich kobiet w  wolnej Oj
czyźnie.

Kapitan Wowkowski, komendant dworca, 
gdzie obecnie największy procent Legii, bo około 
80 szeregowców dziennie pełni służbę, w gorą
cych i serdecznych słowach podniósił pracę i za
sługi dzielnych ochotniczek.

Sam akt rozdzielenia odznak odbywał się w 
ten sposób, że adjutantka p. Zagórskiej p. Pale- 
olog, jako jedna z pierwszych któte za broń chwy
ciły, (gdyż była już uczestniczką walk listopado
wych) w yw oływ ać każdą z odznaczonych we
dle r*ngi pi) nazwisku, a te defilując przed swą 
komendantką p. Zagórską, otrzymywały od niej 
odznakę i uścisk ręki.

Przy końcu p. Paleolog podziękowała p. Za
górskiej za lerj owocną i pełną poświęcenia pracę, 
ora? za opiekę nad powierzonemu jej ochotmcz- 
karni.

O godz. 12 w południe nastąpiła wspólna fo
tografia odznaczonych, w  pośrodku z tzw. ,,gru- 
dniaczkami ti temi z pośród Legionistek, któ
re już w grudniu ub. roku brały udział w obronie 
Lwowa.

W ieczorem o godz. 7-mej odbyło sie w  lo
kalu Y. M, C. A. (obok seininaryum ruskiego) u- 
'roczysty w eezór Legii, na którym byli obecni 
wymienieni już podczas rannej uroczystości. Na 
program wieczoru złożyły się utwory pamyoty- 
ezm na t^mat obrony Lwowa i prolog stanowią
cy powstanie t apoteozę Leg:i kobiecej, napisany 

{ przez same wykonawczynie. Przedstawienie' zy
skało ogólny poklask zgromadzonych.

Po części teatralnej rozpoczęła się zabawa 
taneczna, w  której wzięli też udział zaproszeni 
goście.

Ą f c O N l K A .
Repertuar Teatru miejskiego.

W poniedziałek 13 października o godz. 7-mej 
jiieczorem „Cnotliwa Zuzanna**, operetka w 3 
netach Jana Gilberta.

We wtorek 14 października o godz. 7-mej 
eczorem „Carewicz**, sztuka w 3 aktach Qa- 

nryeli Zapolskiej.
We środę 15 paźdż:ernika o godz. 7-mej wic

h r e m  po raz 10-ty „Sułkowski", tragedya w 5 
3^ta-ch Stefana Żeromskiego z p. Januszem Ko
złowskim w roli tytułowej.

We czwartek 16 października o godz. 7-me; 
wieczorem „Cnotliwa Zuzanna**, operetka w 3 
aktach Jana G lberta.

W piątek 17 października o god:z. 7-mci wie
czorem po raz plłrwszy ,.Kaw:arenka“, terete- 
ehwila w  3 aktach Tristana Bernarda.

Repertunr fcatru wodewilowego (Gmach
yl. O ssolińskich ?• 19).

W poniedziałek, 13 października o godz. 7.30 
wieczór; „Dzies ęć cór na wydaniu**, operetka 
Spuopego z baletem; „Huśtawki**, rzecz śpiewna 
w 1 odsłonie; „w  koszuli**, bomba z franc.; „Od
prawa", farsa.

Repertuar Teatru Rozmaitości (u l. Sza
szk:ewmza 5, nanrzeciw żsnclarmeryij:

Oś wtorku 30 września do f  pafcdjE. 1919 co- 
hzienmc o godz. 7.30 wieczór: 1) „Poi-tęp",
śeetsh E. Matterna. 2) Część koncertowo-bale*o- 

(pp. Milska, Szymulska j J. Rygier). 3) „Gab*- 
®et m inisf ów : szkic satyryczny A. St-arktnana i

Ruiwida w jednej odsłonie. 4) „Piękna HeJena**, 
parodya operetki Offenbacha w  1 akcie.

, „Ca*!no de ParU" — Lwów — ul. Rejtana I. 3.
Czwórka .w „Czarnymi kocie** od 9/10: „An

tek Kantek**, dyalog humorystyczny w interpre- 
tacyi Domańskiego i Oleshwskiego. — Wizya 
babuni, w interpretacyi Bsńjrow -dclej. Mea Mara 
Indra. Siostry Mar samo.

JAKIEGO UCZUCIA DOZNAJE FREZ. NEU- 
MANN WITAJĄC GOŚCI ZMrRANiCZNYCII 
W ZAŚMIECONYM WOWIE?

Dzisiejszy n u m er.G tzety  W ieczornej*za
wiera 1d stron. .

UroeSEystość zjednoczenia Wojsk Polskich w
5 rocznice wymarszu 2 brygady legionów pań
skich odbędzie się w Krakowie w niedzielę 19
b. m. Naczelnik pań»tw* przyrzekł swoje przyby
cie. D'a uroczystego obchodu tego da a. w któ
rym całe społeczeństwo polskie skupia się okN )
zwycięskich sztamaarów Wojsk Polskieh, zawia
l i  się kebaitek a ks. prym** areybiskub «r. Dai- 
bor pizjyjął a ad pin* protektorat. Progi am uroery- 
stośc' będzie ogłoszony później.

Uroez:/st«śń otwarć’* Uniwersytetu War- 
sławskiego odbędzie Sie K» b. ni.

©fcv»rfiie Wystawy Rrifcł ©ajrazeg* (Kotew- 
■sklegó) w & §&  P^kąyek *ast»-
pił* 'w«ę*Aj«iei *ie#p;eii «■ 11 przs&połudaiew. w  
otwarciu wzięło u4ział fenfe. esób z peśród cli!v 
um^łowej i artystyczne’ naszego miasta.

Święto Floretów. Z okazyi otwarcia W»ze- 
chn'cy Wiieńsik ®j i rocznicy zawiązania towa
rzystwa Filomatów i Filaretów' w Wilnie, odbyi 
się starami&rn młodzieży akadcrnickfiej skupiającej 
się w  krakowskim związku filareckim inro.^aysó' 
obchóu. Rano odpraw,oną została maza św. na 
Wawelu. Po nabożeństwie wygłosili przemówie
nia gen. Iiallsr i prof. dr. Szyjkowski. Z Wawelu 
odbył się pocho-J młodzieży szkół średnich przez 
rynek do teatru hn. Słowackiego, gdz:e odbyła 
się Akade-mia z odczytem p. Sśnki i przemówie
niem przedstawiciela .młodzieży Stefana Truchi- 
ma, oticera I brygady legionów. Wieczorem od
było się uroczyste przedstawienie „Wyzwolenia1* 
w teatrze im. Słowack:ego, poprzedzone przemó
wieniem prof. Pocbrnarskiego, zaś w eatrze po
wszechnym przemawiał prof. W iśniowski.

T«aK rter.-artyst. „Czwórka" otwiera sezr-n 
w sali dawnego teatru Rozmaitości, ul. Szaszkie- 
w !cza 5 (naprz. żamdarmeryi) inauguracyjne;n
przedstawieniem 16 b-m. Program rozpocznie pro
log (S. Michałowski). Pp. Janina Szymulska i Mi
chał Halicz wykonają wesiolą bfuetkę M. Domo- 
sławskiego p, t. „Szantcklerek", a  Ada Kittsohmen 
i Marek Windheim odtworzą w oryginalnych ko- 
styumach francusk*ch przepiękny duet J. Wima, 
„Madelon**. Na zakończenie farsa Ru-jwida p. t. 
„Człowiek o trzech głowach**, grana obecnie a ob 
brzymiem powodzeniem w teatrze „Czarny Koi'1 
w Warszawie. Poszczególne części programu bę
dą przeplatane produkeyami tanecznctni, tancer! i 
teatrów warszawskich p. Olgi Źciikiej i nuiwsrank 
solowymi Andy Kitschroan, S. Michałowskiego i 
M. WLmdhenna. BJęty na miejsca parterowe, lożr 
i balkony można od .poniedziałku zamawiać w skła
dzie nut G. Seyfarta przy ul. AkaAsrnickiej 8, gô ,;.e 
również będzie od wtorku 'odbywać się przed
sprzedaż biletów codziennie od 9 ran® do 8 popoi.

W leatrz® wodewilowym dziś premiera pię
knej operetki Suppeg© „Dziesięć cór na wydaniu1 
z pp Tatrzańskim i Wesołowskim w główsiycn 
rolach. W balecie wystąpią po ra* pierwszy mło
dziutkie tancerki Lilia i Róża. Oryginalną p cLi 
angielską odśpiewa p. Nostcowska. Rów-aocześmię- 
graną będzie po raz pier wszy bomba farsowa pfi: 
„W koszuli**, pełna scen komicznych.

W sali Tow. rolniczego rozpoczął się wczo
raj zjazd przeciw-alkoholowy. Obradom prze w - 
dniczy p. Zofia Daszyńsfea-Golińska.

(zet) L ^ f i  Kobiecej poświecił psobny artyłru! 
-wiedeński „Das Intsressante Błatt** i noóał re- 
produkcyę udatną kilku zdjęć fotograficznych, 
przedstawiających nasze legienisfki w dcfiladzi* ■ 
na placówce.

(z) Zniesienie tary%  maksymalnej. J^k kii wia
domo z ogłoszeń Zarządu miasta taryfa maksy
malna zostaje we Lwowie — a l  do odwołania — 
zniesiona. Jest to rozporządzenie niejbałej donio
słości dokonane na skutek wielokrotnych apelów' 
sfer kupieckich, które głosiły ie  tylko wolny hari- 
del i konkureneya może sprewadzló zniżkę ewi, 
tak pożądaną. Zresztą śp. taryfa przynajmniej je 
śli idzie o nasze miasto i tak była prźcważnie kte- 
ra prawa bez siły egtekatywn“5. nadrie
ję że  nowy porząda.c pizynieafa rw^ędamą zn J k -  
cen.

Przykra nieSpódżfan&n, Waśfticiele jednego z 
najstarszych i najpowair,iŁi«vyiJi wt^adów prze
mysłowych w Małopolsee fabryid wódek i likie
rów I. A. Baczewskiego We Lwowie, pp. LuwpoM 
Baczewski prezydent Izby handlowej i dr. Henryk 
Baczewski radny miasta powrócili przed AGHru ty
godniami na stały pobyt do Lwowa, p* ktHtnletniej 
rieobei?ności. Przez ter- cza* zar*ad .fabryki spo
czywał wyłącznie w rękach awóch prok«r*ys-t6w. 
Wczoraj obu tych pi\>kurzy*tów osadwuo w  are
szcie śledczym. Podeirzani yą m wsęółiłdswH w a- 
ferze eukrowei o której pissliśmy. O sprawi; te; 
w miarę postępu śledztwa podamy bliżsre szcze
góły. Na razie tyle nam wiadomo iż podejrzani są 
o te, że zAmierzeli nabyć wagon cukru pochodna- 
cy ze skradzionych w magazynach wojskowych, 
zapasów.

FensSul giuzłński w Odęcia p. Us«w;«Łzie *-rzy-
Bfisł ?-s8Sekretarza Sta ui Jfitrzyńskirge prdzię- 
rewaKic p;.-;i.ne za pi es trudź on* cbr..>aę obywa 
teli pel&kich podczas tereru bolszewickiego, poi;, 
czoną, Aiejs-.-nok-ństnie z narażepiej* własneg 
życj*’
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(—) Wybici# szyby wystawowej. Roman Kf- 
wachą, liczący 10 lat i kolega Jego Józef Temek 
podczas iartów wybili wczoraj wartości luOO ko
ron szybę wystawową w oi.nie firmy Mieczysław 
Czerniak.

Nowe klamry tBa ruśzt°w.ai budowlanych w
ilości 5000 kg. pos;ada do bezzwłocznej dostawy 
firma Juiliusz Weiss we Lwowie, Potockiego 26.

18125—5

ZAGRANICZNY KURS DEWIZ.
Zurych, 11 października. 

Dewizy: Berlin 21.30 (dnia poprzedniego
21.50). — Wiedeń 6.25 <6.25). — Praga 16.75 
(16.50). Noty koronowe stemplowane 6.50 (6.35). 
— Noty niestemplowame 6.50 (6.35).

Uroai&a ■ sportowa*
Kraków, 12. października.

Majch footbałowy Kraków c°ntra Lwów od
był się na boiska Craeovli z wynhdem 3 do 1 na 
korzyść Krakowa. Gra w bardzo ostrem temp e 
prowadzona wykazała dopieio pod koniec drugiej 
połowy przewagę Krakowa." Publiczności bardzo 
wicie, sędziował p. Szipp.

K&UKA I W Y C M O W £^l3

MSRy FSaiMCZf III

S z y b k ie  p r z y g o to w a n i*  p rzez fa c h o w e  s i ł y  a) d o  e ę a u m in ó w  ł ry- 
g o r o z ó w  p r a ln ic z y c h  U n iw e r s y te tu  k r a k o w sk ie g o  i lw o w s k ie g o  j 

b) eg? a m in ó w  a d w o k a c k ic h , s ę d z io w s k ic h  1 n o  tury  a Iny eh. 
£ 7 £ T F iii v 0 . i i>(CVT c^ i u r z ę d n ik ó w  z a s tę p u je  w  *u- 1
01  u k u li i ł g t i i iS i l  p e łn e g o !  p r z y g  to  ̂  a n ie  in d y w id u a  !ce , b e z  p o -1  

trz e b y  o p u s z c z e  tli a roi oj* c a  p o b y t u, 17391 [
L e k c j e  sb lo r o w *  i in d y w id u a  o e .  —  W y p o ż y c z e ń !*  s k r y p tó w , ekru* | 
tó w  i  u s ta w . —  InL r m c c y o  i p ro g p ck ta  n a  ią d a n i* .  —  P r z y g c lo  
w a c ie  o d p o w ie d n io  d o  s n ila n  p r l  ty c z n y c h .  —  D ia K r ó le w ia k ó  
z a p o z n a n ie  d r o y ą  p 'sem n ą  i  uortavr< d a w s tw e m  i ad m in tetrn c

Min stenografii
rozpoczyna się we w torek, 14. bm., o godz. 5 , 
je d n o ro c z n y  k u r s  ł a c i n /  d o  m a tu ry  w środę, 

15. bm. o godzinie 7. “ 1428
„ECOLE RBFORMEr ul. ?ańka Ił.
IV kOflC. szkole S. .»u s dorfa, Jagieł o.is^a 11 a, rozpo

czną się kursa kaligrafii i stenografii 2i października. 
Wpisy codziernie od 12 do 3. 1275

WPISY na sfr  cyalns kursa bankow e i handlowe 
odbyw ają sią codziennie w szkole aprobow . przez W ył. 
Radę szkolną krajow ą Senensie.i-K leincra, arów, ul. 
Niecała 6 (boczna Krasickich). 1320

D o b rz e  w ynagrodzą tego, kto przygotuje i »ap< v'ni po- 
myś ny wynik m atury  byłemu legioniście. .W ładysław ", 
u  okazaniem kw itu , l>iuro Sokołow skiego, — Lw w.

139.)

I PC SA B Y  I PKs3.fi3
PoszukU jfl się dobrej krawcowej na w yjazd do r ryw at- 

Dego domu. Zgłoszenia .pisemne do A d ni i  stracyi jo d  
„Inżynierowa w.Q 1431

P anor z 4-letnią p rak ty k ą  księgarską poszukuje, posady 
natychm iast. W iadomość w Admin. .G az. Wieczornej"' 
pod „Księgarnia*. to.-.3o7

Rutynowana buchalterka. oraz stenografistka poh.ko-nie- 
miecka, k tó ra  biegle pisze na maszynie, zostanie r.u 
tychm iast przyjęta do b iura handlow ego. — Zgłoszeń-a 
pod T. H. do A dministracyi. 1380

P e * z u k E j! się klucznicy w sile wiekn, dośw iadczonej we 
w szystkich gałęziach gospodarstw a domowego, na wieś 
od listopada. Zgłoszenia: Zarząd dóbr, S tarom ieścic 
p Rzeszów.- 12 3

posada ek ipedyentki na dobrych w arunk ch j s t  w olną 
natychm iast w drogueryi L eszka Śladow skiego we 
Lwowie. 1247

Słuchaczka chemii poszukuje Rkcyl ze szkół średnich, 
zw łaszcza m atem atyki. Zgłoszenia pod .bardzo  zdolna" 
do A dm inistracyi. 1310

Aspirantkfl na trzecim  roku  przyjmie posadę — z wik- 
tem . — R. M F. w  Admin. 1325

ZARZĄl) DÓBR ordynacyi Bory.iicze poszukuje za
rządcy lasów , — wynflrgane stuoya akade.: ichie i 
dłuższa praktyka. Podania z dokład em curricu
lum vitae i odpisem  świadectw, których cię nie 
zwraca — należy wnosić pod adresem : Zarząd 
dóbr Borynicze. Pod nia nieuwzgiędnione pozo
staną  bez odpowiedzi. 1333

K O PiSY A  do robót fotogra: cz iych
■pecyniista do pow iększeń poszukiwany. Ogłoszenia pise
mne do B iura ogłoszeń pod .G w iazdą", ui. Legionów 5, 

drugie piętro. 1369arug it olerro. 1.50U
Chłopcy do posyłek zost. ną natychm iast przyjęci. Zgło- 

zzenia „P e te f’, pl. Muryacki 7, UL p. 1393

Ukończonych słuchaczy kursów  geom etrów  z sam oistną 
prj.ktyką pom iarow ą — poszukuje zaraz Włodzimś rz

* Link, geom etra cywilny. Zgłoszenia p isem ne, Lwów, 
Długosza h  1420

Rutynowany Loncypient z substy tucyą , p rak tyką  pre-
wincyonalną (także naftową), poszuka e posady naj- 
« sąfciisj w górskiej ok< hay. Łask. zgłoszenia pod .D r. K.‘ 
de  Aclministmcyi. 14 i 4

Technik, z dobrej rodziny, z najlopszemi św iadectwam i 
ukończonej praktyki trzyletniej, poszukują pracy stałej 
hih o i sztuki u techniczno - dentystycznym  zauładz e 
ka td iek im . Jes t głuchoniemy, ale zaw odow e zdolny — 
porozum iew a s ę ze składu u st i n;s nem. O ferty  pod 
e iresem : ui. Św. Zowii 1. 44, pa rte r na praw o. 1405

Poszukuję posady p ła tn iczego hsb m a g a z y n ie r a  łCaueyę 
złożę 10.000 K. Zgłoszenia: S ądew a W iszn ia , poste  re-
s ‘an te  .Płatniczy*. 18236

Urzędniczka państw ow a, słuchaczka fila rołii z m aturą, 
buchalteryą pojedynczą i podw ójną, K orespondencją, 
ba r zo biegła m r s y n i s t k a  za dyktatem  (polskie, nie
mieckie, francuskie) — zmieni posadę na korzystniej
szą , naw et p ryw atną. — Przyjm ie lereye (gimnazyum, 
liceum, wydziałowa, ludowa). Zgłoszenia: „Oficyantko “, 
.G az. Poranna*. 1397

^  f J P N ® ,  SPRZEDAŻ, ZAM IANA

Gumę na podeszw y lub obcasy, w d rż /c h  płytkach, 6 
irilim . g r” bą kilkanaście kilogram ów  sprzedam  Zgło
szenia de  Administracyi „G azety W ieczornej" pod : 
.G i.m e*. 18254

Futro na średniego lub n is iego mężczyznę sprzedam  
okazyjnie. N;» bielaka 17, oficyny, od 4—3. 1430

K u p -ę  zaraz sklep  galanteryjny, papierowy 1 b Bazar 
n wości, dobrze prosperujący, w wiąkszem m iasteczka. 
W kład gotów - ą natychm iast 40—50.000 i■ oron. — Ła- 
s aw e zgłoszenia do 1. listopada b. r. pod adresem : 
O lek Bakonyi, Przem yśl, kancelarya D rą Paicha. 15236

Konsu.l. Galie. W, j-.nn go Zakładu Kiedy to  w ego, piec 
Smolki 3, kupi wózek na dw óch kołach z paką. 1878

Z ło tó w k i (francuskie lub inne) kilkadziesiąt, potrzebne, 
zapłacą każdą cenę. „Złotówki" do A dm inistracyi „Gaz. 
W ieczornej". 1409

S prztdam  sypialnie, jadalnie, m ahoniow e salony, szafy, 
łó ż k :, stoły, biurka, komody, rto-nany, dywany, m ate
ryę meblową, lu s tra ,1 obrazy, lam py, naczynie m etalo
we, porcelanowe, różne rz czy ao  użytku domowego. 
Tom aszews i, Ossolińskich 3. 1342

S y p ia ln ia , salon m ah.t otom any, stoły, krzesła, łóżeczka 
dziecinne o raz  różne i ne meble, sukno bilardow e . 
i pół m tanio do nabyć a. „Doroteum* Sapiehy 34. 1189

BeC ki na kapustę  sprzedaje, przvjmaje wszelką robo tę  
bednar3ką. jak ó b  Różycki za Żół iew ską rogatką Znie
sienie. 1243

Kupu “ tace, łyżeczki, obrusy i talerze — Moszkowitz,
Kawiarnia .W ars/, ws*. 1329

K u p u ję  używane maszyny do pisan a, z  widocznem pis 
m sm, plącę najwyższe ceny. Bliższa w iadom ość: jo l 
!ea, ul. Leona Sapiehy 47, oaubiście między g. 2 do 5 
popo luanu . 1330

A parat projekc. kinem atograf., mały model E rriem an n , 
komplet* y ao  sprzedania. W iadomość „Snapshot", U. 
3 go Ma a 11 a.' 1370

Kamienica dw upiętrow a, z pełnym  kom fortem , przy ul. 
29-go L stopa da na sprzedaż. E lektryka, gaz łazienki, 
w olne iata Czynsz ot e.-ny 22.0.<0 K. Cena 650.000 K. 
W kład 470.0(0 K. W iaden.ość ul. G ródecka 2w, L p., 
drzw i nr. 4, od g. 2—4 pc-poł. 1424

A k sa m itn e , welcrowe i filcow e kapelusze po bajecznie 
niskich cenach tylko w I. Kr; j. Fabryce R dolfa Neu- 
w elta, we Lwowie, B alonow a 3. 1412

O tom any, szafy, trym utka, m e b 't kuchenne, kufry drew 
niane, lt s tro  salonow e, buciki męskie, płaszcze s tu 
denckie, baranica, lisy dam skie bez wierzchu — do 
sprzedania — m iędzy g. 3 a 5, ul. Św. Żofii 44, parter 
na praw o. 140c

Srebro n 12 osób i czarna, jedw abna sak  nia de sprze
dania. W iadom ość uł. Friedrichów  5, drzw i n& lewo, 
od 4—6. 1425

S zafę  (o b:k>teczną) dużą, stai oniem iecką, dębow ą, ta- 
JFeż biurko, zonaolą, pu lt siojący orzechow y — Sprze
dam — Sobieazczyzna 6, drugie piętro, ed  gods. 3—4 
popołudniu. 142 i

Sp zeoam  . wu ią .row ą K am ien icą , kom fort, dzieln ica  
pierwsza, w olne  lata. A dm inistracya .G azety  W ieczor
nej* pod „Awu*. i 422

Fortepian k r ó t k ,  w dobrym. Stanie sprzedam . O glądać 
on 2—4, K ras csich 15/11. 1423

K p ic  śniegow ce nr. 4 —43, dobrze zap łaeę Kirsehner, 
K aw iarnia .W s:szH wa*. i40-»

UO Ebycia leeo b tru ty ń , p. Zł n ó w , (Zarząd ló r): 
i para  koni luksusowych, kłusaki (1 ‘40 m. kilometr.), 
karę, koń i k lac ., 9 L it; 1. para koni powezowycn, b. 
szybkie, z ie le  k, sztsny, klacze 4 i 5 la t; 1 para koni 
powozowych i . ed wierzeh. szpaki, 7 i 9 l a t ; 1 ktu
sa O rlew , 12-U tri, kary, 1*. szybki. 1373

Akwarya i cerrrrya kupią. Zgłoszeeis pod  „Akwaryum* 
do ćidmin. 1402

Maszynę do pisania m pismem polsko-ukraiński,_m zaraz 
kupię. — Admin. „G azety W ieczornej’ pod „Maszyna*.

1.00
Tanio sprzedam  2 płaszcze damskie, bluzki, mantelkleid 

pe litowa. Sadow u cka 10, 1. p ., n_ ganku  nr. drzwi 9, 
od g. 2 - 7 .  1735

Sprzedam  fu tro  męskie, em ską tu trzeną peleryną, dam 
ski płaszcz, paltocik dziecinny, czapki, kapelusze — < d 
godz. U —3, Poniński go 3, willa. 1391

P o sprzedania piękna w ystaw a z lustrow em i szubami 
1 m. szerakiemi, 1 '50 m. wysokimi, grubości 10 milim., 
nad, ji a się do urządzenia kawiarni, w ystaw y fotojrra- 
ficznef, cukierni, go.arni, składu perfu.neryi itp. W iado
mość O rm iańska 29. w arsta t ślusrrsK i. 1391

i: M1ESZK^NlA,JLOSCALS, SSLS5SY g|

Meble d o  W najęcia, ul. Tarnow skiego 30, I-sze p  ątro*
1449

Dsm 1 590 knron za znalezienie 3 lub 4 pokoi z kuch
nią, z komfortom. O ferty  do Admin. .G aż. Wmczorhcj" 
pod „Inżyner*. 13t4

M A&ŻSŃSTJtfA

Kupiec m ajętny ożeni się z panną lub w dow ą do la t 36, 
m ajątek n owymagany. — Dokładny stan  życia i dobry
adres pod „Kupmc" do Admin. 1126

ROZMAST3
Papę, Cemeiit, Wap :o, G^nty, Daofiów ę,'
i i n n e  m a t c r y a ł y  b u d o y l a n e  —  d o s t a r c z a j ą  n a t y c h m i a s t

HORSEGWSMI i f.fta
Lwó w, iii. Łyczakowska 1. 22,

12u9

In s y tu t le ■ nrsko-kosm etyczny, loczy wnrsIWa ehrroby  
skórne tw arz j, u su ^ a  e ljk try czn o ścą  brodaw ki, włosy 
plamy, piegi, blizny, zm arszczki twurzy M ssa i ręczny 
i e ck tryc .ny  odm ładzający cerę, leczenie chorób wło
sów  i farbowanie. Dr. Pilecki, plac DąbrowLkiego 1, 
róg Sien Lrwicza. 1235

W esyztk le  adr< y, odnoszące się do handlu, nraemystu i 
fabryk na czły św at, podaje firm a .W schód", Lwów, 
Sy stuska 19 za nadesłaniem  20 kor. (15 m. p .)  zał 
tw ia pro Win ya. 1367

Folwarku w ię szego w Jarosław skiem , Cieszanowskiem 
i Rawskiem — poszukujem y — adwokaci Till i Zgórslci, 

'P ań sk a  4. 1326

Ce.how anie i napraw a w ag oubyw a się w śluso rn i B ro
nisława Weicha. G ródecka 19. 1, 83

ZAK ŁA  ■ D N TY STYC2.NY D ra  P !L E C K !U G 3  przy 
placu D ąbrowskiego 1 (róg ul. Sienkiewicza), wukonuje 
mostki, koronki, zeby w kauczuku, plomby, wyjmowanie 
zębów bez bólu, us utecznia napraw kl w jednym dniu. — 
Pacyentów  przyjezdnych załatWla s is  b. szybko. 236

Zamówienia na koks Dr yim uf- Lwowskie Tow. hand o- 
wc, Lwów, Łozińskiego 6. 1413

7.1 f la łs e c z k i z oerlum , w ody kolońskiej, do ust, płaci 
droguerya Leszaa Słsdow skiego, Lwów, A kadem icka 2 
(Hotel taeorge’a) najwyższe oeny. 1347

*

DAJE PIENIĄDZ
W Y D A N Y  N A  R Ł S L A M ?



Mfr 4878 . GAZETA WICCZORNA" Sfr. §.

Baczność
lokali

ZMna r8Sta“S fo A °||lffi*S  11 saii” ? * * * * *  ij-pod  firm ą  
u i ł i l t  obeenio np«h )l«  
my, cieszącego sią 
> l e i  ą rym obtyą p.

n<swvm zarządzam długol tniego współpi acow nika taj fir- 
do  u ły tltu  jvc .icsnaści oddana. D oskonała kuchnia 
pod zarrądem  plorwszorządnogo kuchm istrza, sta-

Zaioźcma w ryku 1899 J©c2y«a drogutrya 
przy ul. SykstusUiej 23, vis a vls ul. Kościuszki

ile . SCHBEHZLA
m a g .  f a r m .  

poleca P. T. Publiczności:
KREM LILIOWY, znakomity środek przeciw wyrzu

tom skóry.
PRAWDZIWY PROSZEK DO MYCIA .DOSTAŁA0. 
P1GMENTIN, farba do włosów.
PRAW DZIW A GLICERYNA, oraz wszelkie artykuły 

órogueiyjne. 1415

wia tą  reotauracyą na wyżynie najpochlebniejszej. B ogaty bufet zaopatrzony w  doborow e ciepłe i zim ne 
przekąski, "aw sze  doskoi ale o  norm alnej tem peraturze piwo, oraz inne napoje pierw szorzędnej jakości.

Za u 9so:xa crowlsyg
p oszn R w Ja

E;u t e t a ?  Dr. żjlsii. l s u ,  M a S r a T i  I I
n a  p r o w l n o y i

zdolpycu zastępców handlowych i przemysłowych,
" Ą t n i s j  członków tam tejszych organizacyi i zw iązków  
hmidłowo-goBpodarczych. — Zgłoszenie pisem nie i w  j -  
■s*® pod Bnurvłtvvm nrłrnflMn. 1827 \

Z a s t ę p c ó w
za prowizjo; do sprzedaży

w y r o b ó w  s z p a g a t o w y c h
yAW>adczonych i akutecznych w te j gałęzi, * w iększą ju i  
j~ T ",-” 4» poazoknje iią  dla K rakow a, Lwowa, P rzem yśla 
-A ń it - ^ '  w ładający językiem polskim i ni«-

m, ranszą korespondow ać w obu  językach. Żyło- 
o - i -  azyfrą: .Z ostęcca* do  b iura  ogłoszeń Adolfa 
Ocn w a lb e g o  w  Bielsku, ul. Kolejowa 13 IL 18212

** R C M I VJ M d l i  C z y te ln ic te K
. . g a m e t y  w i e c z o r n e j *4

K tóra z na*zych Czytelniczek prześle 15 kor. w raz 
*wj m lokładny a dresem  i wycinkiem niniejszego 

zawiadomienia do A d m ln itt ra c y l ty g o d n ik a

•.PRZEG LĄD  K O B IEC Y ”
(L u b lin , B iu ro  .R EK LA M A * K o śc iu sz k i A ) 

“ ł j d *  o trzym yw a'- „P R Z E G L Ą D  K O B IE C Y " przez
*?V osta tn i kw artał, r n y  kupow ania odzirlnyah egzem ' 
g f f *  .P R /ć G L Ą D  K O B IE C Y * kosztu je  kw artaln ie  

kor. 60 ha l, w  zwykłej prenum eracie 18 kor.

O L I M H  X “
Związek handlowy dla importa I eksportu 
■w Lwowie, Akademicka 3, mr de sprzo- 
danla wagonowo zapałki m arhii .H E 

LIOS* i ;SOLO“. 18288

KTO CHCE
■ mieć eleganckie obuw ie 
[pow inien używać tylk<

handlow e - komisowy
18281

„Z A C H Ó D

najlepszą przetłuszczon ą 
pastę :  „Źorza“. K rajo
w a wytwórnia Chemi
czna, Reprezentant Dom 
", ul. Sykatuska 1. 14.

FfcRC BERHBRDTtiSHl 1. 7 (Hofe! K ratow M ).
ZA K ŁA D  FRYZYERSK1
objął na w łasność długoletni w spółpracow nik byłej firmy 
W. D ziem skiego i pierw szorzędnych firm — oraz SALOM 
D. M S iiL  "% 'J i Cz_sanie, Mycie głowy, O ndulecys, Ma
nicure, w ykonuje .H E C r.N A * , była w spółpracow nica firm 
p. Stoińzidego i Piirtzla. Poleca swój Zakład fryzyeroki i 
Salon dam ski Szan. P . T. Publiczności.
18179 KJR.GL SMOLANA i „HSŁ-!NA“ .

PLr.fi BEEHRR3YH SI l  7 (Matei KrakooskD.

^ s m u s k l a  " l e t n y
i w e ł n i a n e  g w e a t e r y

w  w i a l K l m  w y b o r z e  p r z y w i o z ł a

N ,  O P O L S K A ,  D t E im c a  l

HERBATĘ św ieżego zbioru — 
KAW.fi SUROWĄ! codzleń św ieżo  
paloną — KAKAO HOLENDER

SKIE wyborowej jakości
poleca 18154

HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH
D E L I K A T E S Ó W  i W IN

KAROLA K W l i f M iS ©
LWĆW — Akad«ni!cka 4.

p A lA T E U S T II  PCLSK*«.
Miesięcznik pc iv„ ęi —y wiadomościom z filatelistyki pel- 
akiej i zagranicznej w yjdzie dnia 25 października b r. 
R edukcyi zaprasza niniejsz-m  w szystkich miłośników fi
latelistyki do czynnego w spólpracow -iictw a pi a—, nadi -  
łanie artykułóv', korespondencyi oraz no t.it z dz ied  iy  
polskiej filatelistyki. A Im n is t ' icya przyjm uje premii 
ra tę , k tó ra  w ynosi: w  M aiopolsce rosi t.i* K 25 '—, • 1- 
roczm i K 15'—. N um er pojedynczy K 2'50; w  K ongre
sówce i 'Wielkopolsce rocznie Mk. 14— , półrocznie Mk. 
8 '—. N um er pojedynczy Mk. 1'50. — A d es R edakcji i 
Adm inistraćyi: Kraków, plac G rubłe I. 20. Skrytka pe-

catew a 98. 19856

od godz. 10—12 i 4—6. 1427

l i
D om  handlowy, 
u!. Długa 1. 48,V  C F O R I A “

przyjmuje.zrmówie.iia na dostaw ; owoców strączkowych, 
lej t jaglanej, kapusty, marchwi i t. p. 
cało wagonowych dla aprow izacyi m iast,

Kraków, 
te l. 2136,

- - T -kaszy hreezanej 
W ła d u n k a c h

kooperatyw  i konsum ów. 18205

B A J C Ę
DUPUTEOO do siewu, oliwę 1 sm ary de maszyn, —

poleca najtaniej

LUDWIK HOSZOWSKI
Lwów — Akademicka 3. 1358

• P R Z E G L Ą D  K O B I E C Y ’
' f e Polra poświęcone z Ino-
• r edagowane  przez p. IćiEWĘ S i. W !C i\Ą  w 

u narodow ym  i kntolie ż n , Żywo om aw ia w szelkie 
■prawy kobiece i dokładnie o nich inform uje.

tylko siły piarwazorzędnej, poazu <aje w iększa polaka in- 
stytueya przemysłowa w  Krakowie. — Zgłoszenia z od
pisami świadectw, padaniem warunków i referencyi pod 
,Geaed* do Biura M en . .Rock", Kraków, Szczepańska.

18231

HURTOWNA SPRZEDAŻ
mm  eiwhs jawuutr
DOSTAWY CAŁO WAGONOWE Z FABRYKI, 
WYSYŁKI NINIEJSZE Z MAGAZYNU WB 

LWOWiE STAŁY WIELKI ZAPAS.

la  fi- K1DSKI S łm o r o w f s u u  1 5 .
1277 M A G A Z Y N  m*. K o p a c -n S k a  4. 
IMPORT i EKSPORT towarów żelaznych I 
stalowych artykułów  tuchnl.m yek i ®**wy«,

SPECYAUSTA CHOROB WENERYCZ. i SKÓRNYCH

Dr. HENRYK ROSStflARlN
ord. od -10, 12—t. 3—6. Lwów, Kopernika 13 1979

O ŚW IĘCIM "
FafcryKa mz*zjn,  narzędzi i sprzę

tów rolnic ych w Oświęcimiu
wyrab a masowo i dostarcza: WOzy gospodsrukie, 
jednokonne, lekkie i parokonne, tier-larn le, 
młysikk brony dren nla o, u.e s ł  jwb ftskłe itd ., 
zakapuje s ta le : szpryci.y dębowe i jasionowe, 

dc ki i kloce dębowe i bukowe. 1813S

Za węgiel, benzynę, naftę, parafinę i smary, otrzymać można 
po cenach maksymalnych następujące towary : mydło, szkło, 
skórę, obuwie, zapalniczki, tłuszcze, cukier, fasolę, kukurudzę,

groch, wędliny i mąkę,  18285
3Bt*UL]E"t:o"wxa.sz 3ES. ES I  S S
Ttticfom 478. Nor< Ostrawa, 4e -Rok zał. 1900

Dotyeheztiowa Ilo ść  Dotychczasowa wysokość wkładów:
koat czekowych p r  30o.€>oc.oo§

P g l C S l i P  3 .0 0 0 . JLŁ 3 o . c m o 0 o

D Y R E R C Y A  
POCZTOWEJ KASY CSZCZittNOSfl (P. K. ®-S

W A R SZ A W A , P ła c  W arecA i U.
Instytucyi Państwowej, powołanej do żyda Daleratetn 
Naczelnika Państw* z d. 7/11 1919 I działającej po & kon

trolą i s gwarancyą Państwa, PQ̂]S ŚS pr;li[2Bl] Ki2te’!Sl:
1) że przyjmuje w obrocie czekowym lokaty kapitelów w wyso

kości nieograniczonej płatne a vista (na i ażde żądanie) i ©proceutowy- 
wuje je w stosunku 2 prc. rocznie;

2) że właściciele jej kont czekowych mogą wystawiać przekazy 
na  wszystkie, nawet na najodleglejsze miejscowości Państwa i ćokony- 
wnć bezprowizyjnych przelewów na dobro innych właścicieli kont cze- 
kowycn ;

3) że w najbliższej prżyczłości przyjmować będzie lokaty naj
drobniejszych nawet oszczędności, począwszy od 1 marki lut korony, do 
5.000 marek lub koron, również płatne na każde żądau.e i opracentewy- 
wać je będzie w stosunku 3 prc. rocznie;

4) że mołnh za jej pośrednictwem dokonywać zakupu i sprze- 
deży papie-ów wartościowych i walut obcych, oraz zamiany pieniędzy; 
wszystko podług ofieyalnego kursu Gieidy Warszawskiej;

5) że w czasie najbliższym zacznie przyjmować depozyty papie
rów wartościowych i załatwiać złocenia. 18276



Sfe 10 Ni-. 4S?o

Dyrchcya łtc'*i y»Aii*w<iwycit w S t t n ^ l^ ^ w ł .

•1 l i s i n i
Niniejszem ogłasza Dyrekcya

p r z e f i a a r g  n a  c S e s t s w e  2 0 . 0 0 0  m p .  
d r z a w a  o p s l o w a g o  f t w a r d a g o .

D n r w o  n a leży  d ostarczyć w  czc-sfe od  
15"'Jo lietop&da 1919 d o  k o ń c  *. maja 1 9 2 0  r-

Przy wniesieniu oferty należy złożyć 5 proc. wartości oferowanej 
ilaści drzewa jako wadyum w kasie dyrekcyjnej w ^Stanisławowie.

Formularze ofertowe jakcteż warunki dostawy można przejrzeć 
iub też za przesłaniem należytości pocztowej otrzymać w Dyrekcyi 
wolejowej.

Oferty wypełnione na przepisanych formularzach, zaopatrzone 
stemplem! po 3 k .rony od kardego arkusza, należy wnieść opieczętowane 
r- napisem: ,0?er a na dostawę drzewa opałowego* najdalej do dn:a
28 października b. r. godzina 12 w południe do Dyrekcyi kclei pań
stwowych w StanisławoAic.

Oferty można wnoaić albo nn całą zapotrzebowaną ilość lub też 
na pewną ĵ j część, wniesi ne jednsk po terminie lub nie odpowiadające 
wnrunhcm niniejszego ogłoszenia nie. bęlą uwzględnione.

Ceny za drzewo o> ałowe należy podać w nieostemplowanych ka- 
ronach, frarco jednej ze stacyi polskich koiei państwowych.

W razie dostawy w innej stacyi obowiązany będzie dostawca 
uiścić pełne koszta tr-nsporiu aż do stacyi ofertowej.

Podpisanej Dyrekcyi kolei pańs wowych prz sługuje prawo przy
jęcia ofermy w całości iub w. części, albo też całkowitego jej odrzucenia.

Oferta obowiązuje oferenta przez. 4 tygodnie, licząc od czasu ni
żej oznaczonego termin.' je j otwar ia.

Otwarcie ofe t, przy któ.em każdy oferent lub jero pełnomocnik 
może być obecny, r.asta i dn a 23 paźdz ernika b. r. o godzinie 9 przed 
południem w gmachu Dyrekcyi kolei państwowych w Stams.awowie.

Stanisławów w październiku 1919 r.
18275 Dyrekcya k o l e i  p a ń s t w o w y c h .

DAMSKIE, MĘSKIE,
dziecinne, luksusowe, ba
lowe i zwykłe warszaw
s k i  i zagraniczne trwałe 
i eleganckie. — Buty z 
cholewami, aztylpy, sznu
rowadła. korki, gumki, 

pastv,

laihy. ML
pantofle po cerach u- 
miarkowanyćh. WIELKI 

^ yD O R . SPRZEDAŻ 
TAKŻE HURTOWNIE.

N A K Ł A D E M  „ S T R A Ż Y  K R E S O W E J ’
w y c L r  zjica-.-.ifc n i« b iw e m : 18173

„ W S C H Ó D  P O L S K I”
ImMik Eiiiljczaj pofaim sprawom psisl b?sao wssa. araz zism ôlsnuisił
Stojąc na gruncie ZUJdlRS] llis£ai?Ż8{?$£t 
od grup i kierunków politycznych ,12?SCHÓD 
FOLui.i" Sli5?pl3 w szer "gach współpraco
wników n a j w y b l i n t e j s z o  z l l ę  n s >  
k o w e  P b ls k l  oraz rozporządzą b v  y  9
tym raatsrjfta£3m Informacyjnym.
CENA P R E N U M E R A T Y : R g c m ie  M k 86  k w  ir L ln ie  M k 20

Tymczasowy adres 
Redakcyl i \dm in . 
IV A. tt: S Z A W  > 
i i i .  DLUCA 59, 
IV. p., i okó j  436, 
Telsf. Nr. 119-63

MINISTERSTWO POCZT i TELEGRAFÓW
pctrsebisja na rek preyssłF t. £. 1920

©CÓ1KIJ ILOŚCI 70.600 SZTUM
t  drzew a id ro w e jo ,■ ic sn a w t^ o . okorow itw gb, cięcii zim owego o w ym iarach : 

diugfońci 7 m etrów  z średnicą wierzchołka 1 4 5 i 16 cm.
8 .  13 6 i 17 „
9 „ 15.16 i 17 .

— 19 .  > .  „ 16.17 i 13 .
.  11 ,  16 17 i ";S .
.  12 .  17.18 , 19 „
. 13 . . 17 i 19 .

P o staw a  ma nastąpić w  całości k b  portyam i nainaria, ,00 »zt. przed ! marca 1920.
Cena ma być pr.dana za szaikę stosow nie do wymiarów w raz z dostaw ą do 

•ajbtiża :j stacyi kolei nori.iainotoru wej.
O ferty  pisemne z podaniem term inow i miejsc dostaw y, należycie ostem plow ane 

Araz z pokw itow aniem  na złożone w Głównej k asie  Min sterstw a P. i T. względh e 
w kasie m iejscr.w ejo U rzędu Pó^tow ejp> 3°/0 w adyum  oferow anej k woty należy wnieść 
lo  dnia 31 paździe.nika b. r. dc jjr.dz. 12 w  poł. pod adr-ssem Mi iste rs tw a P. i f. 
Wydział XII, w  kopercie zamkniętej U> ow ą pieczęcią i r napisem :~ .O fe rta  na stupy 
Ś»iajjrafic^ o do konkursu na dzień 39 pa£dz'ernika 1919*.

M inisterstw . P. i T. zastrzeys, robie praw o dow olnego w yboru oferty.
<) nieuwaględni niu ofoity będzie Ofer. nt zaw  adomiorfy do d. 10 ii.tooada br.
Również do dnia 10 listopada br. zw rocone bądź a w adyum  tych oferentów  

trtf t gy nie otrzym ają zamówienia. ?82$7

Uli K II BBIIii 
I PASilO HOUffi
„HALIKA"

Właściciel: 18-72
U  T . S K R ? " P E K .

W  c a ła f ic t w ę l i t o n y  l«ajslłat a  ( j - ju j  p i ę t  
m ilio n ó w  k e r s n  s , .w ^ x l t i ( h .

.s 111F ili  a w  G d a ń :
Motel ReSgfesSisf.

Przyjmują zaptów enia transportow a
Z Po ltK i ,  d o  P o isK i  w P cU  c©. 

In fa r r . cye tylko w  C«.*!ńs?«u. 18191

■ ł-asaaBBgaiffi,.,,  ra sfli

i'c la  z d r o w ie !
Pracz z obłudnym  

w stydem ! — Niech iyja 
św iadom ość!

SZYI L E R  -S Z K O L - 
NIK (au t. r  prac nauko
wy: h) po do* ładnem  zba- 
d«n u, poleca mężczyznom 
i kobieto wszystkim , ko
mu idy owi e je s t drogie, 
isaatępliiące., pouczające 
książki, nie m.-iące nic 
wapólnezO z pornografią:

Dr. TANITć: „Taj 
niki t y z l  j. mężczyzn'1 — 
pól poradnik lakaraki. Cho
roby a kretne. W skazów- 
k i, r-d y  pra-tyczne. Treść: 
Zjrcie płciowe. Choroby 
waneryczne. S a m o g a l t .  
f i -m o c  pt :iowa. Liczenie. 
C en a  i. K.

Dr. r A C ’KOW$KI:
.J a k  aaoobicgsć zara
żeń.u się chororam i we
nerycznymi o * .1 lo
nt o«y p ciowoj*. M nóst
w o cennych r«d> w , :azó- 
wek- S rod , i ochronne naj
bardziej w vpróbow nne ku 
zap bieganiu. Leczenie. — 
Cena 4 K .

Dr. BRAUN: .Santo-
|W_iłt“ u mążczy n i ko
b ie t jeę skutki. Środki 
wyleczenia s ą  “ -aktycz- 
ne w skazówki. Podręcz
ni dla rodziców, opieku
nów. C en a  6 K.

Dr. FRUChTMANt 
.^ y n i is " .  Niewielka, lecz 
treścią b. ga ta  ks ążka za
wiera : najn wsze poaęiądy 
na jego u e zalność, roz- 
peznaw anie, ap aób zapo
biegania; leczenie, zi-wio- 
rar> e zw iązków msłżoń- 
akich oraz dziodziczene. 
Cera 4 K.

Dr. H A  WM O N D : 
.N iam o c  p ł iow a" u m ci 
eryz , k, biet. Przyczyny, 
sk fki, z moLieganie. Le. 
c zenie. Pow ażny utw ór. 
M nóztwo nowych, cen- 
n ' ch rad, w skazówek — 
220 str. i i  i . .

Dr FACGOWSKI: 
.T ajn ik i życia kobiety*. 
P or dn k dla mężatek. Hy 
g i-na ciała ko .ecejo. — 
Płcie o dojrzała kobieta. 
Niepło nocć. C;ą ia . Zabu
rz :ni_ podczas c ąży. Mnó- 
s 'w  cennych d, wska
zówek. Cena 19 K.

V ysvłu tyl o dorosłym 
po otrzy nan.u gotów ki 
(jfdyi poczta zaliczek nie 
p zyjmu •). Koszta poc to- 
we -.a nasz rachunek)( X,'l- 
le r -S zk  l-tt k ,W e szaw a 
Plęki a 1. 5 -  2, róg
M a r s z t ł ; .w skic j. 18111

K to nre c h c e  ż a w o d u
z ziemniakami Poznańskimi, niech się zwróci
0 dost wę ziom nia ó c z Kongresówki o ra j  jarzy  t
1 owoców utrąezkowych po cenach targowych

d o  firm y 18204

99 K O M P A  S :‘
w KRAKOWIE,  ul. Smoleńsk I. 18.

F «  A U ł l i Z  t j t  m U m
(Jakozci nrzeówojennej)

Do n-bycia  w e w szvstk 'ch  odnoś-ych  m agazy
nach. — R eprezen tacya :

Schfffmattn, Lwów, uflca Llndeqo 9

n/łJLEPSZE 
TUTKI I BIBUŁKI CyGflRETOWE

jfDYnEJ GALICYJSKIEJ FABRYKI 
BIBUŁEK 00 PAPIEROSÓW

ŻYWIEC
□  D C

ESEIflE G

Spieszcie si;
z odnowieniem oraz kupnem lesów do 5 tej 
(. sł :tniej) Jusy Pol ,klej Loteryl wiaaowej 
r,a Inwalidów. — Ciągnienie rozpocznie s ę 
29 bm. i t wać będzie trzy tygo dnie. K żdy 
drugi b>s wygrjć m ui. Cena '/s k. 35’—, 
V< k. 70' —, J/i k. 240'— . Główna wygrana 

k. 500.000*— Dom bankowy

s c h Ot z  s c h a j e s
Lwów, pi. Maryacki 7, róg u!. Kopernika.

i ^276

Nakiadeta .Spółki akcy]nej a-ydawniczef*, 
ómtasm Spc.xJ ^dcarsklej ,,Pra«t“ aL ' «K >L®. «.

U K T  S T A L O W E  I  S E U T I K
wyroby Lruckne każ a g o  (jatunku

do tarc a natychm iast 18274
Spdłia handl.- przsm. 

I B]uro inźyn.
KRAKÓW, u,. Zwierzyniecka I. 30.

Rc.da£tor n“czełny Dr, ROGER BATTAG. IA. 
fiawrKtca ******** oassMaesii |  k«uK. itr odfrowiadzłatay JERZY KONARSKI


